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Włosi wznowili ofenzywe na całym froncie 


Abisyńczycy bronią się zaciekie 


RZYM. Według oficjalnego komu 
nikata włoskiego dzisiaj rano wzno 
wiono ofenzywę na całym froncie. 
Korpus tubylczy armji włoskiej, o 
czysżczająt teren z oddziałów abi- 
syúskich spotkał się z oporem po- 
ważnych grup przeciwnika na gô- 
rez Gundi, w okolicy Gheralta. 
Straty abisyńczyków są znaczne. Po 
stronie włcskiej dwóch oficerów 
jest rannych, dwśj żołnierze z kor- 
pusu wojsk tubylczych zostali za- 
bici, 10 askarysów jest rannych. 

Drugi korpus armji zajął ważna 
pozycję Selaclaca, na zachód od 
Aksum. W całej prowincji Tigre 
miejscowa ludność w dałszym cią- 
gu zgłasza swą ulezłość. 

Na froncie somałlijskim operacje 
rożwijają się w dalszym ciągu. E- 
skadry lotnicze dokonywują bez 
przerwy lotów wywiadowczych, u- 
trzymując jednocześnie łaczność 
pomiędzy poszczególnemi grupami 
armji, 

RZYM, „Giornale d'ltallia" w ko- 
respondencji z frontu północne- 
go podaje następujące szczegóły 
podjętej dziś o Świcie ofenzywy 
włoskiej; 

Celem tej ofenzywy jest Makalla 
na zachodzie i miejscowość Quiha 
na wschodzie. Miejscowość Quiha, 
położona na wysokości 2140 me- 
trów, odległa o 15 kim. na połud- 
niowy — wschód od Makalle, pa- 
nuje nad kotlina w której leży Ma~ 
kalle. Zajęcie tego punktu strate- 
zgicznego daje możność dogodnego 
obstrzału wszystkich dróg, wiodą- 
cych do Makalle. Zajęcie Makalle 
nastąpić może — zdaniem dzienni- 
ką — z godziny na godzinę nasku- 
tek manewru oskrzydlającego. Pod 
czas, gdy kolumna gen. Santini ma- 
szeruje na lęwem skrzydle, oddziit- 
ły tubyleze korpusu gen. Biroli nie- 
„ wątpliwie pierwsze wkroczą do Ma- 
kalle, Za niemi posuwają się ad- 
działy włoskich mersalierów oraz 
czarnych koszul, ńależące do dywi- 


dj „28 października" i „23 mar- 
. Kolumna ta niesie ze sobą 
łania włoski, który. zatknięty 


zostanie na forcie Makalle. 

W dniu wczerajszym w kraja 
Geralta, włoskie oddziały tubylcze 
napotkały na opór Abisyńczyków, 
którzy zaatakowaiji oddziały wło- 
skie idące wzdłuż wzgórza Gundi. 
Sytuacja, jąka wytworzyła się by- 
ła dla Włochów bardzo trudna Do 
nieważ nieprzyjaciel pod osłorią 
gęstych krzaków, pokrywających 
wzgórze raził Włochów ogniem ka- 
rabinów maszynowych. Dokonanie 
manewru oskrzydlającego bylo rów 
nież niemożliwe, ponieważ wzgórzn, 
| zajmowane przez Abisyńczyków cał 
kowicie panowało nad okolicą Ås- 
karisi włoscy ruszyli do ataku, W 
walce, która trwala dwie godziay 
doszło do starcia na białą broń. W 
wyniku bitwy abisyńczycy cofnęli 
się, pozostawi iająe wielu zabitych i 
rannych. Zgodnie 2 ogłoszonym 
dziś komunikatem urzędowym stra- 


| ty włoskie wynoszą: 2 zabitych poa , 
oficerów, 10 rannych szeregowych 
askarisów i 2 rannych oficerów 
włoskich. Wygranie tej bitwy ozna- 
cza, zdaniem „Giornale d'Italia“, 
przełamanie jednej z linij oporu 
na drodze do Makalle, 

ADDIS ABEBA. Oficjalne koła 


skąd jednak zostali wyparci przez 
tigreańczyków, wchodzących w 
skład armji rasa Sejuma i rasa 
Kassy. Dziś wczesnym rankiem 
„Włosi wznowili marsz naprzód, A- 
|bisyńczycy zaś cofnęli się nie sta- 
wiając oporu. Według oświadcze- 
nia z abisyńskich kół urzędowych, 


Aleja 3-go Maja 11. 


abisyńskie podają, że na północ i z nastaniem nocy Włosi będą nie- 
półnoeno - wschód od Makalle to- , pokojeni przez Abisyńczyków. Ti- 
czy się zaciekłą wałka partyzane- | greańczycy wykazują niesłychaną 


ka. Włochom udało się wezoraj | 
wieczorem zająć wzgórze, położone 
w odległości 11 mil od Makalle, 


pogardę śmierci. W walce używają 
| oni baznetów, lanc a nawet pięści, 
i rzadko tylko karabinów. 
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Nad program 


Dekrety oszczędnościowe rządu 


mogą jeszcze ulec modyfikacjom 


Urzędowo komunikują: Właściwe 
organa ministerjałne opracowały już 
szereg projektów dekretów, które 
rząd zamierza wydać w ramach pla- 
nowanej przez siebie akcji przywró- 
cenia równowagi budżetowej i po- 
prawy położenia gospodarczego. Pro- 
jekty te były ostatnio tematem roz- 
wążań poszczególnych ministerstw 
i komitetu ekonomicznego mini- 
strów w dążeniu do ich sharmonizo- 


wania zgodnie z przyjętym planem.. 


Dekrety bowiem które mają się uka- 
zać nie są opracowywane pod kątem 
uregulowania poszczególnych zagad- 
nień budżetowych i gospodarczych 


Włochy w obliczu sankcyj 


RZYM. — Akcja, mająca na celu 
przygotowanie włoskiego życia go- 
spodarczego do sankcyj, rozwija się. 
Związek kooperatyw postanowił, by 
poszczególni kupcy dokładnie ozna- 
czali, które z wystawionych na sprze 
daż towarów pochodzą z państw, 
biorących udział w sankcjach. Zwią- 
zek handlarzy kawą powziął uchwałę, 
zmierzającą do zahamowania zwyżki 
cen tego artykułu. Kupcy branży 


chemicznej uchwalili nie sprowadzać 
towarów z państw sankcyjnych. Zwią 
zek mleczarzy powżiął uchwałę w 
sprawie lepszego zorganizowania 
handlu mlekiem oraz powstrzymania 
wzrostu cen. Kupcy paliwa płynnego 


uchwalili szereg zarządzeń, dotyczą- ; 


cych uregulowania dostaw i ograni- 


RZYM. — Massolini przyjął dziś 
w pałacu Weneckim przedstawicieli 
fabryki włókienniczej „Snia Visco- 
sa“, którzy w związku z obecną sy- 
tuacją gospodarczą przedstawili mu 
próbki trykotów i tkanin, zrobionych 
z wełny syntetycznej. Wynałazeą tej 
wełny jest inż. Ferreti, któremu 


czeń sprowadzania benzyny, rópy i| Mussolini wyraził swe uznanie i po- 


olejów, 


Prpa e; 


Czy miedzynarodowe towarzystwa naftowe 


przesiasą Włochom dostarczać nafte? 


LONDYN. — Według Reutera w 
kołach przemysłowych Londynu, za- 
interesowanych w przemyśle nafto- 
wym, nie dają wiary pogłoskom o 
tem, jakoby trzy wielkie międzyna- 


wkrótce nawiązać rokowania w Spra 
wie możliwości przerwania dostaw 
nafty do Włoch. W kołach tych pod- 


do Włoch przez mniejsze przedsię- 
biorstwa riaftowe. 

Mało prawdopodobnem z drugiej 
strony jest dojście do poroziumienia 
wielkich i małych koncernów amery- 
kańskich. Koncerny naftowe brytyj- 
skie nie przewidują żadnej akcji od- 
osobnionej, 


| W kołach przemysłu naftowego pa 


kreślają, iż rezułtatem takiej akcji |nuje przekonanie iż jedynie sankcje 
byłoby opanowanie eksportu nafty | finansowe i stan finansów włoskich 


mogą powstrzymać eksport nafty do 
Włoch. Włochy które obecnie płacą 
za nafte gotówką, po pewnym czasie 
mogą pod tym względem napotkać na 
coraz większe trudności. Ogłoszenie 
oficjalnego embargo na naftę przez 
Stany Zjednoczone jest mało prawdo 
podobne. Rząd brytyjski, jak oświad 
czają w kołach miarodajnych, dotych 
czas wcale pie porozumiewał się w 
tej sprawie ze Stan. Zjednoczonemi. 


Brazylja przeciw sankciom 


GENEWA. — . Sekretarjat Ligi 
Narodów komunikuje. pismo mini- 
stra spraw zagranicznych Brazylji 


do przewodniczącego komitetu. koor- 


dynacyjnego następującej treści: 


„Nie należąc do Ligi Narodów 
Brazylja nie życzy sobie brać udzia- 
ła w zarządzeniach przyjętych obec- 
nie i zastrzega sobie pełną swobodę 
działania w każdym wypadku stosow 


nie do tego, czego będa wymagać jej 
interesy, jej zobowiązania między- 
narodowe oraz zasady, które kiero- 
wały zawsze jej polityką zagranicz- 
ną a 


Podpisywałem, co mi podsuwał Stawiski 


oświadcza oskarżony generał francuski 


PARYŻ. — Na rozprawie w pro- 
cesie Stawiskiego ukończoną badanie 
oskarżonych w sprawie nadużyć w 
zakładzie zastawniczym w Orleanie. 
Wszyścy oskarżeni zgodnie zezna- 
wali, że padli ofiarami zbyt wielkie- 
go zaufania, jakie pokładali w Sta- 
wiskim. Polityczne: momenty usiło- 
wał wprowadzić do rozprawy oskar- 
> b. generał Bardi de. Fourtou, 
skazany już w kilku procesach na pò- 
| zbawienie stopnia generalskiego, wy 

| palenie z wojska oraz pozbawiemie 
t orderów i odznaczeń, Pomimo wieku 


rodowe towarzystwa naftowe miały 


79 lat, Bardi de Fourtou zeznawał z 
niezwykłą werwą, oświadczając, że 
istotnie znał Stawiskiego, gdyż znali 
go wszyscy członkowie zarządu towa 
rzystwa Alex. Sam oskarżony wyko- 
nywał w radzie administracyjnej te- 
go towarzystwa funkcje jakie pełnią 
normalnie przewodniczący wszyst- 
kich rad administrącyjnych. Nie ba- 
dał on istoty spraw, lecz pódpisywał 
zgóry przygotowane mu papiery: 
Nie wiedział o tem, że bony orleań- 
skie, któremi rezporządzał Stawiski, 


były sfałszowane. Do Stawiskiego ży 
wił zaufanie, gdyż otaczali go ludzie 
piastujący wysokie stanowiska w 
państwie. 

Oskarżony podkreślił następnie, że 
jedynie z niego zrobiono kozła ofiar- 
nego, pódczas gdy wielu 
winnych pozostaje na wolności. Na 


zapytanie kogo ma na myśli, de Four 
— Pan Prokurator 
Odpo- 


tou odpowiada: 
wie o tem lepiej ode mnie' 
wiedź ta wywołuje ostry iira 
prokuratora, 


żeniom znaczniejszym, 


istotnie ; chownego, którego nazwały: 


(nie spadać i w ciągu kilku miau 


ale łącznie stanowić będą zespół po- 
sumięć, gdyż tylko w ten sposób stać 
się mogą narzędziem poprawy Bytu- 


Facji ogólnej. 


Jak się dowiadujemy, na ostatniem 
posiedzeniu komitetu ekonomicznego 
ministrów kilka projektów zostało 
już w ten sposób ostatecznie sharmo 
nizowanych i zdecydowanych. M. in. 
wchodzi tu w grę projekt dekretu, 
dotyczącego specjalnego opodatkowa 
nia uposażeń, wypłacanych z fundu- 
kzów pubłicznych. W łączności s tym 
dekretem pozostają wytyczne projek 
tów w sprawach emerytałnych i ob- 
niźki komornego, których ostateczne 
opracowanie zostało powierzone wła- 
ściwym organom. 

W związku z powyższym dowiadu- 
jemy się że informacje o poszezegól- 
nych projektach dekretów, które po- 
dane zostały w prasie nie są wyra- 
sem ostatecznej ich redakcji, Każdy 
z tych projektów może ulec jeszcze 
modyfikacjom w toku prac uzpadnia 
jących i w związku x tendencjami 
rządu do takiego uregulowania spra- 
wy obciążeń na raecz zabezpieczenia 
równowagi budżetów publicznych, a- 
by uchroniły one, a przynajmniej jak 
najmniej dotknęły najniższe uposa- 
żenia emerytalne i pensje inwalidz- 
kie. 

* . + 

Jak się dowiadujemy, dekrety © 
szczędnościowe ukażą się w nad: 
chodzący wtorek. Podobno jeżeli 
chodzi o obńiiżkę płac urzędniczych, 
najniższe uposażenia zestaną ob 
ciążone mniejszym podatkiem, niż 
projektowano, natomiast uposaże- 
nia średnie i wyższe ułegną obcią: 
niż zanie 


rzano. 


Sesja nndzeyczajna 
parlamentu zamknięta 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
zarządzeniem z dnia 7 b. m. zamknął 


nadzwyczajną sesję senatu i sejmu. 


k 
slowach 


— Samolot wojskowy skapotował pod 
czas lądowania w pobliżu miejscowości 
Montarnaud, w okolicach Montpellier, 
Pilot i 4 pasażerowie ponieści śmierć, 

— Były wicekancierz austrjacki mjr. 
Fey został mianowany prezesem Towa 
rzystwa Żeglugi na Dunaju. 

— Przy kopaniu rowu pod Alhandra, 
niedaleko Lizbony, zginęło 19 robotni- 
ków, którzy dotknęli się przewodów wy 

sokiego nę wre 

Dwie gag Elac 2 przed sądem 
kambarskim za azę katolickiego du- 
„Derisen- 
schieber", Sąd skazał je na miesiąc wie- 
zienia. 

— W miejscowości Faleron pod Ate- 
nami, wydarzył się wypadek, zakończo= 
ny śmiercią dwu lotników, Hydroplan 

wojskowy, odbywający próbne loty nad 

zatoką Sarońską, nagle zaczął gwałto- 


źrążył się w morzu 


"RX 


Sa ER 


Zmierzch bolszewizmu 


Uwadze baczmiiejszego obsetwato- 
ra stosunków panujących dzisiaj w 
Rosji sowieckiej mie może ujść, że 
jesteśmy tam świadkami czegoś, 
coby można nazwać poważniejszem 
przesileniem w bolszewiźmie. O 
„zmierchu bolszewizmu“ pisało się. 
lat temu 10 w tym sensie, że bẹ- 
dzie to upadek reżimu sowieckiego. 
Z pewnością, że tnudnoby sobie 
wyobrazić, ażeby w dzisiejszej Ro- 
sji sowieckiej panował system ka- 
pitalistyczny. Nie mniej jednak 
trzeba sobie zdać sprawę także i 
z tego, że pomiędzy rosyjską s0- 
wiecką racją stanu a dążeniami 
bolszewizmu istnieja w wielu punk- 
tach dość znaczne rozbieżności. 
Wyrażają się ane w tem, że Stali- 
nowi jako rosyjskiemu mężowi sta- 
nu droższą i bliższą jest potęga Ro- 
sji sowiieckiej, aniżeli przyszłe losy 
i rozwój potęgi bolszewizmu. O- 
czywiście, te losy i ten rozwój nie 
są zagrożone przedewszystkiem 
od strony wewnętrznej w Rosji, 
lecz raczej od zewnątrz. Chodzi 
właśnie o to, że rząd sowiecki nie 
okazał dość siły i energji w obro- 
nie imteresów bolszewizmu przed | 
rozkładem wewnętrznym, a zwła= 
szcza przed naporem idącym od zê- 
wnątrz. 

Z punktu widzenia doktryny s0- 
cjalistycznej, a oczywiście także i 
bolszewickiej, istnieją tylko dwie 
możliwości. Społeczeństwo może 
być albo burżuazyjne, albo socjali- 
styczne, względnie komunistyczne, 
Przy takiem postawieniu sprawy 
wszelka akcja zmierzająca do osła- 
bienia i podważenia podstaw spo- 
leczeństwa mieszczańskiego jest 
akcją dla komunizmu czy też socja- 
liamu pożyteczną. Kiedy przez zwy- 
cięsbwo Piłsudskiego rozmach bol- 
szewizmu w kierunku -podbicia 
przez tę ideę Europy się załamał, 
próbowano innych środków i liczo- 
no na to, że ma drodze powolnej 
penetnacji ku Zachodowi, ostatecze 
nie jednak bolszewizm zwycięży. | 


Liczono przy tem w pierwszym | 


rzędzie na Niemcy, gdzie też dla 
bolszewizmu szanse przedstawiały 


się wcale poważnie. Ale te rachu= | 


by najzupełniej zawiodły na skur 
tek reakcji narodowo - socjalistycz- 
nej, a po zwycięstwie marodowego 
socjalizmu przyszedł dła  bolsze- 
wizmu okres bardzo ciężki i trud- 
ny, ponieważ narodowy socjalizm 
uporawszy się z koinunizmem we- 
wnątrz kraju wywiesił na swoich 
szkamciamach hasło walki z bolsze- 
wizmam. W następstwie tego zna- 
leźli się bolszewicy w takiej sy- 
tnacji, iż muszą szukać kompromt- ; 
su ze „zgniłą demokracją i burżua- 
zją”, co oczywiście podkopuje ich 
kredyt moralny wewmątrz samej 
Rosji sowieckiej. Przecież cały 
sens komunizmu 3 cały patos jego 
propagandy kierował się właśnie 
złówmie przeciwiko społeczeństwu 
mięszczańskiemu, przeciw burżua- 
zji. Dzisiaj z tą burżuazją, a w kaz- | 
dym razie z pewnemi jej odłama- 
mi musi się parozumiewać Hoer.) 
wizm w walce o byt przeciwko na 
tamciom faszyzm i narodowego so- | Y 
cjaliamm. Ta wewnetrzna Sprzécz- 
ność staje się w tych warunkach 
jednym x bodaj najgroźniejszych 
czynników  mozkdadowych. bolsze- | 
WIZA. | 
Hasła rzuceme przez narodowy 
socjańizm skłoniły sztab bolszewic- 
ki do rzucenia hasła „współpracy | 
z wszystkimi wmogami wroga”. Na 
tem tle powstają kompromisy z 
dawnymi wrogami do walki z fa- 


| rządu praskiego względem 
|polskiej, czego jaskrawym wyrazem 


W, świetle tradydji rządów bol- 
szewickich rzućone hasło walki 
brzmi nieszczerze i raczej tylko 
kompromituje bolszewizm. Jak mo- 
że ten system, który sam jest o- 
party na terrorze, występować w 
obronie wolności ludzkiej, która 
sam w ohydny sposób zdeptał. Ko- 
munizm, a raczej bolszewizm, bro- 
niąc znienawidzone do niedawna 
społeczeństwo burżuazyjne prze- 


ciwko faszyzmowi, broni sam Sie- 
bie i szusa w burżuazji podpory, | 
gdy łamią się i kruszą jego moral- 
ne podstawy. Mało jest przykła- 
dów w dzieiach nowoczesnych, by 
jakiś kierunek czy jakaś doktryna 
straciły cały swój sens na skutek 
ao» załamania się. Nie 
znaczy to oczywiście, ażeby komu- 
nizm już dziś przestał być groźnem 
niebezpieczeństwem. Jesteśmy tylko | 


(mu i byłoby istotnie 


świadkami powolnego rozkładu i 
powolnej kompromitacji bolszewiz- 
tragicznem 
nieporozumieniem, gdyby zwalcza- 
na przez niego społeczność mie- 
szczańska, np. we Francji, pomo- 
gła mu do utrzymania się, gdy we- 
wnątrz własnej ojczyzny nie znaj: 
duje on już dostatecznych moral- 
nych podstaw dla swojej egzysten- 
cji. Z, b. 


Polska wobec deklaracji Benesza 


Deklaracje ministra Benesza, po- 
święcońe w jego expose z dnia 5-go 
listopada b. r. w parlamencie stosun- 
kom polsko-czeskosłowackim nie wy- 
warły w polskich sferach politycz- 
nych dodatniego wrażenia. Są one 
przyjmowane, jako dalszy dowód spe 
cjalnej taktyki, która z jednej stro- 
ny stwarza pozory chęci odprężenia 
stosunków między obu państwami, 
a z drugiej utrzymuje niezmienny 
dotychczasowy, nieprzychylny kurs 
ludności 


jest wprowadzenie stanu wyjatkowe 


'go w mieście i powiecie cieszyńskim, 


właśnie w dniu expose ministra Be- 
nesza. 
Powyższe negatywne wrażenie kół 


Co mówią 


BUDAPESZT. „Budapesti Hir- 
lap“ oraawiając mowę Benesza, Wy- 
głoszoną w parlamencie, daje wy- 
raz poglądom kół miarodajnych, 
które waątpią, ażeby ustęp mowy, 
dotyczący Węgier był szczery. Do- 
tychczas bowiem Praga swe istot- 
ne dążenia ukrywała pod pięknemi 
irazęsami. Węgry mogą wziąć u- 
dział w pakcie naddunajskim tylko 


PRAGA, — [Izby ustawodawcze 
rozpoczęły dyskusję nad expose mi- 
nistra Benesza. W imieniu koalicji 
rządowej wygłosił przemówienie po- 
seł socjal-demokratyczny Hampl, któ 
ry w pełni wypowiedział się za wy- 
wodami ministra Benesza. 

Przedstawiciel ludowców słowac- 
kich ks. Hlinki poseł Sidor krytyko- 
wał w swem przemówieniu sowiecką 
politykę ministra Benesza i oświad- 
czył, że wiązanie losów państwa z lo- 
sami Związku sowieckiego, budowa- 
nie na umowach podpisanych przez 
bolszewików należy uważać za naj- 
większy błąd, jaki popełniła dotych- 
czasowa polityka czeskosłowacka. W 


Nie doszło do 6 


LONDYN. Rozmowy, prowadzo- 
ne od pewnego czasu między Lon- 
dynem a Rzymem, mające na cela 
doprowadzenie do odprężenia mię- 
dzy W. Brytanją a Włochami, nie 
| przyniosły dotąd pożądanych rezul- 
tatów. Ostatnia propozycja Masso- 
liniego, zakomunikowana ambasa- 
dorowi Drummondowi w toku roz- 
mowy, odbytej we wtorek, zawie- 
rała gotowość wycofania jeszcze 
jednej dywizji z Libji. W sumie o- 


polskich wzmacnia jeszcze przekona- 
nie, że stronie czeskiej dobrze jest 
wiadomo, iż probierzem dobrych sto- 
sunków między obu państwami musi 
być przedewszystkiem właściwy sto- 
sunek Czechosłowacji do ludności 
polskiej na Śląsku za Olzą. Wysuwa- 
ny natomiast stale przez ministra 
Benesza arbitraż nie może mieć za- 
stosowania do zagadnienia, które zo- 
stało dostatecznie jasno i obowiązu- 
jąco sprecyzowane przez obydwie 
strony w umowie z dnia 23 kwietnia 
1925 r. 

Wobec niewykonywania przez stro 
nę czeską zobowiązań, wynikających 
z tej umowy podobna propozycja mū- 
si robić wrażenie dążenia do prze- 
wlekania sprawy, celem utrzyrnywa- 


nia istniejącego stanu ucisku łudno- 
ści polskiej na Śląsku za Olzą. 
Oświadczenia ministra  Benesza 
nie wnoszą zatem w zrozumieniu pol- 
skiem żadnego pozytywnego czynni- 
ką do układu wzajemnych stosun- 
ków i nie przyczyniają się do usu+ 
nięcia istniejących trudności. Popra- 
wa w tych stosunkach mogłaby bo- 
wiem nastąpić tylko w razie istotnej 


zmiany ustosunkowania się rządu 


czeskosłowackiego do ludności pol- 
skiej w Czechosłowacji, a nie drogą 
taktycznych posunięć, obliczonych na 
wywołanie pozoru dobrej woli wśród 
opinii zagranicznej i czeskosłowac- 
kiej, niezorjentowanej w rzeczywi- 
stym stanie rzeczy. (PAT). 


w Budapeszcie | w Hadze 


pod dwoma warunkami: — 1. Wy- 
łączenie układu o wzajemnej po- 
mocy i 2. uznanie całkowitej rów- 
ności praw Węgier. 

„Musimy obecnie wyjaśnić, czy 
stanowisko Benesza  rzeczywiści» 
oznacza koniee dotychczasowej po- 
lityki czeskiej, prowadzonej wobec 
Węgier, czy teź ma się tu tylko do 
czynienia zę zmianą tonu, a wszyst- 


odniesieniu do stosunków z Polską 
oświadczył mówca, że winę dzisiej- 
szych stosunków przypisać należy w 
dużej mierze temu, iż polityka cze- 
skosłowacka pominęła wiele właści- 
wych momentów porozumienia się z 
Polską. Mówca stwierdza, że współ- 
praca z Polska, a nie z Sowietami, 
może być gwarancją niepodległości 
czeskosłowackiej, Słowacy nie chcą, 
by naród czeski zmierzał ku nowej 
Białej Górze i pociągał za sobą na- 
ród słowacki, Wkońcu domaga się 
poseł Sidor zmiany czeskosłowackiej 
polityki zagranicznej. 

Poseł mniejszości 


węgierskiej | 
Schuelloe oświadezył, 


że najwięk- 


ko pozatem pozostaje po staremu“. 
HAGA. Wpływowy dziennik ho- 
lenderski „De Maasbode* omawia 
w artykułe wstępnym expose Bene- 
sza p. t. „Europa widziana z Pra- 
gi*. Dziennik stwierdza, że ustep 
przemówienia Benesza, w którym 
czechosłowacki minister Spr. Zagr. 
mówił o kwestji poiskiej, jest sła- 
bym punktem jego przemówienia. 


Romaniei czechosłowatcy zachwyceni Benegiem | 


Głosować będą za rządem 


szym błędem czeskosłowackiej poli- 
tyki zagranicznej jest to, iż minister 
Benesz nigdy nie prowadził polityki 
z sąsiadami, ale przeciwko sąsiadom. 
Dlatego dziś musi szukać bezpieczeń 
stwa państwa w paktach i umowach, 
zamiast szukać go w zbliżeniu z pań- 
stwami sąsiedniemi. 

Mówca komunistyczny  Słansky 
chwalił politykę ministra Benesza w 
odniesieniu do Sowietów i oświad- 
czył, że partja komunistyczna głoso- 
wać będzie za uchwaleniem expose. 
Będzie to zatem pierwszy wypadek, 
kiedy komuniści będą głosować za 


rządem. 


ręienia między Ruymem | Londynem 


polityczne żądanie W. Brytanji, a zaj 
mianowicie, aby Mussolini położył 
stanowczy kres propagandzie anty- | 


angielskiej, prowadzonej we Wło- 


szech. 


Niemcy w obliczu wzrostu bezrobocia 


BERLIN. Według sprawozdania 
niemieckiego instytutu badań kon- 
junktury liczyć się należy z więk- 
| szym wzrostem bezrobocia w Niem- 
| czech w ciągu nadchodzącej zimy. 
| Bezrohocie to posiądąć będzie cha- 


szyzmtem. Podstawy bolszewizmu | znaczałoby to wycofanie z Libji | rakter sezonowy i zależeć będzie 


chwiieją się. Z dawnych jasnych i | 
wyraźnych  linij doktryny bolsze- 
wickiej nie pozostało wiele. Ale co 
za sens ma właściwie ta cała wal- 
ka komunizmu przeciw faszyzmowi? 
Czy bolszewizm jako kierunek we- 
wnętrznej polityki nie stosował me- 
tod skrajnie faszystowskich, czy 
nie wprowadził pierwszy system 
państwa auiorytatywnego, czy nie 
gnębił i nie teroryzował obywateli? 


dwóch dywizyj wzamian za ża ką 


śródziemnezżo dwóch oncefników, | 
eskadry Krążowników i eskadry 
kontrtorpedowców. Admiralicja bry 
tyjska uznała żądanie Mussolinin- 
go za zbył wygórowane. Admirali- 
cja zgadza się jedynie na wycofa- 
nie jednego pancernika „Hood“ 


raz na wycofanie 6-ciu kontrtorpe- 
dewców, Do tego dochodzi jeszcze 


| zarówno od warunków klimatycz- 
|nych, jak i od rodzaju zatrudnie- 
nia pewnych kontyngentów robot- 


ników na wolnem powietrzu. 

W latach od 1925 — 1935, sezo 
nowy wzrost bezrobocia wahał się 
pomiędzy 0.55 miljn. a 1,08 miljn. 
w ciągu nadchodzącej zimy ocze- 
kiwany jest wzrost ilości bezrobot- 
nych, zarejestrowanych w urzę- 
dach pośrednictwa pracy o 1 mil- 
jon. (PAT). 


Bandyci napadli na stację kolejową 


| MEXICO = CITY: Na stację San 
| Anders napadli bandyci, którzy pod 


g- ; palili zabudowania stacyjne i za- 


mordowali jednego z urzędników. 
Pomiędzy stacjami Maltrata a 


Altalu bandyci rozkręcili szyny, 
chcąc spowodować wykolejenie po- 
ciągu. Maszynista spostrzegł jed- 
nak uszkodzenie toru, dzięki czemu 
udało się uniknąć katastrofy. 


1 


y 


Weslerski minister oświaty 
0 stanie naszego 
szkolnictwa 


Bawiący w Warszawie węgier- 
ski minister oświaty p. Balint Ho- 
man udzielił  przedstawicielowi 
P.A/T. wywiadu, w którym po sze- 
regu uwag o charakterze ogólnym, 
dotyczących współżycia między na- 
rodami oraż znaczenia, jakię po- 
siadają zainicjowane układy kul- 
turalne, oświadczył! co następuje: 

W czasie prowadzonych -przeze 
mnie rozinów i narad oraź przy 
zwiedzania warszawskich instytu- 
cyj kulturalnych, przekonałem się, 


że polska polityka kulturalna z ca- 


łą świadomością swych celów zaj- 
muje się zktualnem obecnie w ca- 
łej Europie zagadnieniem polityki 
szkolnej. 

W nowej organizacji szkół, t, zn. 
u kierowników tej organizacji do- 
strzegłem te same zasadnicze idee 
i poglądy, któremi kierowano się 
przy reformie szkolnictwa na We- 
grzech. Dążenia i cele są tutaj te 
same, co u nas. Dostrzegłem rów- 
nież troskę o to, aby kułtura uczą- 
cej się w rozmaitych szkołach i do 
rozmaitych klas społecznych nale- 
żącej młodzieży, oparta była na 
wspólnej podstawie oraz o to, aby 
młodzież przygotowująca się de 
rozmaitych zawodów, otrzymała 
szeroko ujęte wykształeenie ogólne. 

Jako historyk, rzecz oczywista, 
odniosłem najgłębsze wrażenie w 
czasie rozmowy z historyczną ošo- 
bistością państwa polskiego—Pre- 
zydentem lznacym Mościckim. 

Jako ceziowiek prywatny czułem 
się głęboko wzruszóny'w czasie næ- 
dawania mi doktoratu honorowego 
na Uniwersytecie Józefa Piłsud- 
skiego. 

Wreszcie, jako minister oświaty 
byłem zachwycony  znakomitera 
przygotowaniem uczniów oraz T9- 
woczesnemi metodami nauczania w 
gimnazjum Stefana Batorego, da- 
lej — odpowiadającym duchowi 
naszych czasów systemem naucza» 
nia w szkole początkowej im. Bema 
i wkońcu, co powinienem był pod- 
kreślić przedewszystkiem, — wspa- 
niałą organizacją centralnego in- 
stytutu wychowania fizycznego. 

= z * 


Dzień wczorajszy min. Homan 
spędził w Wilnie. 


Zakaz wywozu 
broni do Wi. ch 


Wobec przyjęcia przez Polskę u- 
chwalonych przez Ligę Narodów 
sankcyj gospodarczych w stosunku 
do Włoch, ministerstwo skarbu ro- 
zesłało okólnik do wszystkich dy- 
rekcyj ceł i urzędów celnych oraz 
do inspektoratu ceł w Gdańsku, pò- 
lecający nie wypuszczać z obszaru 
celnego i nie przyjraować do prze- 
kazywania tranzytem przez poiski 
obszar celny broni, amunicji i ma- 
terjału wojennego, przeznaczonego 
dla Włoch lub ich posiadłości. 

Okólnik wymienia m. in. strzel- 
by i karabiny oraz karabiny maszy- 
nowe, pistolety maszynowe wszyst- 
kich kalibrów, armaty i amunicję, 
jak np. pociski naładowane i nie- 
naładowane, granaty, bomby, miny 
i t; p. oraz statki powietrzne zmon- 
towane lub zdemontowane. śmieła 
| do nich, urządzenia skrzydeł, u- 
ladana sterowe i podwozia. a 
wreszcie proch strzelniczy oraz 
środki eksplodujace. 


Molandja nie uzna 
Sowietów 


HAGA. Podczas dyskusji nad 
budżetem ministerstwa spraw za- 
granicznych, rząd holenderski po 
dzielił stanowisko deputowanych, 
sprzeciwiających się uznaniu 
Z. 8. R. R. de jure ze względów za- 
sadniczych. Rząd nie ma natomiast 
nie przeciwko dalszemu rozwojowi 
prywatnych stosunków handlowych 
pomiędzy Holłandją a Związkiem 
sowieckim. 


-~A 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Prace przemysłu nad zwiekszeniem eksportu 


No*zoyczajne Wolne Zgromadzenie Zolqzku Przemysłu Chemicznego 


,./ Przemówienie prezesa inż. F. Wiślickiego — Odczyt przzesa dr. W. Fajansa 
(m) W duiu wezorajszym odby- | najbardziej odpowiednia chwila do 


ło się Nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie Związku Przemysłu Che- 
mięznego R. P., poświęcone hardzo 


aktualnemu w obecnej chwili za- 
gadnieniu zwiększenia eksportu, 
przedewszystkiem zaś  eksywrtu 
przemysłowego, 


Na zebranie przybyli bardzo licz- 
nie członkowie Związku oraz sa- 
proszeni goście, wśród których za- 
uważyliśmy m. in. naczelnika wy- 


l 
| 


podjęcia dyskusji na temat A 


wizacji naszego bilansu: handlowe- 
go. Zagadnienie to jest równie waż- 
ne, jak sprawa zrównoważenia bii- 
dżetu,. podjęta przez rzad“. 
Następnie dr. Fajans przeprowa=: 
dził analizę bilansu płatniczego Pol, 
ski za rok 1934, W zakresie obrotów, 
finansowych z zagranicą, z tytułu 
odsetek i prowizyj, zapłaciliśmy 160 
miljonów złotych (w r. 1930 — 450: 


działu przemysłowego Min. P. i H. | milj. złotych). Usługi komunikacyj-| 


p. Dąbrowskiego, naczelnika wy- 


cziału w departamencie handlowym ka dały saldo czynne w wysokości 
tegoż ministerstwa p. Stefana Ko- | 105 milj. złotych. Saldo więc ujem- 


nopskiego, pp. dyr. Marjana Szy- 
dłowskiego i Jerzego Łempickiego 
z Centralnego Zw. Przemysłu Pol- 
skiego, prezesa Izby Przem.-Handi. 
w Łodzi, gen. dr. Maciszewskiego, 
dyrektora Tzby Przemysłowo - Han- 
dlowej w Warszawie p. Jakubow- 
skiego i in. 

PRZEMÓWIENIE PREZESA 

„ F. WIŚLICKIEGO 

Zebranie zagaił prezes Związku 
Przemysłu Chemicznego, inż. Fe- 
liks Wiślickj, W przemówieniu 
swojem p. prezes Wiślicki wskazał 
na ciężką sytuacje w jakiej znalazł 
się eksport przemysłowy. Eksport 
chemiczny nie zmniejszył się o- 
statnio, grozi mu jednak skurcze- 
nie się. Uelem zebrania jest zba- 
danie możliwości nietylko utrzy- 
mania eksportu chemicznego na 
dotychczasowym poziomie, ale rów- 
nież rozważenie sposobów wydat- 
nego rozszerzenia tego eksportu. 


Związek Przemysłu Chemicznego | 19 160 miljonów. złotych. Natomiast, 


w zrozumieniu znaczenia eksportu 
dla bilansu handlowego Polski, po- 
wołał już przed kilku laty specjal- 
ną sekcję eksportową, której za- 
daniem jest wszechstronne bada- 
nie zagadnienia eksportu artyku- 
łów chemicznych i pobudzanie do 
intensyfikacji tego wywozu. 

Przemysł chemiczny złożył już 
wielkie ofiary na rzecz wywozu i 
gotów jest zdobyć się na jeszcze 
większe. Mówca zaapelował do rzą: 
du aby zainteresował się pustula- 
tami przemysłu chemicznego v: 
dziedzinie eksportu, który jest wen- 
tyłem bezpieczeństwa dla przemy- 
słu w dobie kryzysu gospodarcze- 
go. 
Następnie. p./prczes Wiśljicki o- 
mówił pokrótce wysiłki przemysł! 
chemicznego w kierunku elimina- 
cji zbędnezo „przywozu, jako jedne- 
go ze sposobów utrzymania aktyw- 
ności biląnsu handlowego, wska- 
zując na wzrost produkcji artyku- 
łów (surowców) zastępczych. 

Ww końcu swego przemówienia 
mówca, stwierdzając, że towar ha 
eksport musi być jaknajlepszy, za- 
apelował do rządu, aby nie czyni; 
trudności przy przywozie z zagra- 
niey niezbędnych do produkcji wy- 
sokogatunkowego towaru — naj lep- 
szych surowców i najlepszych ma- 
szyn, Będzie to dowodem harman- 
nji między rządem i przemysłem, 
harmonji tak niezbędnej przy red- 
lizacji wspólnego celu; jakim jest 
aktywizacja  biiansu handlowego 
Polski. 


ODCZYT DR. W. FAJANSA. 

Z kolei wygłosił przemówienie na 
temat „Znaczenie eksportu dla po- 
lożenia gospodarczego kraju”, pre- 
zes Związku Banków w Polsce, dr. 
W, Fajans. 

„Wiem, iż mozę się spotkać z za: 
rzutem, że wyważam drzwi otwar- 
te, jeśli poruszam w tem gremium 
sprawę znaczenia i konieczności: 
iniensyfikacji eksportu — oświad- 
czył mówca na wstępie — stwier- 
dzam jednak, że wybrana została 


| 
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ne, migracja zarobkowa i turysty» 


he wspomnianych wszystkich pozy- 
cyi biłansu płatniczego wyniosło o! 
koło 55 miljonów złotych. Czynne 
saldo bilansu handlowego wyniosło 
za cąły rok 1934 około ..175 miljo=, 
nów złotych. W rezultacie więc z 
nadwyżką 120 miljonów złotych opę 
dziliśmy cał: wicie rozrachunek w| 
t. zw. pozycjach bieżacych bilansu. 
płatniczego (odsetki i prowizje, 
komunikacja, migracja zarobkowa | 
turystyka). "2 

W zakresie obrotu kapitałowego 
G. U. 8. szacuje dopływ kapitałów 
do Polski w r. ub. na ca 600 miljo- 
nów a odpływ na 490 miljonów. 
Mówca jednak ma zastrzeżenia co 
do ścisłości tych liczb. W każdym 


razie jednak, widać, że bilans płat" 


niczy Polski w 1934 roku był bardzo 
močno zrównoważony. 

Jak się przedstawia sytuacja w 
r. 1935? Ciężar zadłużenia zagrani- 
cą nie uległ zmianie i wynosi oko- 


jeśli chodzi o migrację zarobkową i| 
turystykę, to sytuacja p  dstąwia 
się gorzej. Wpłynęło na to wciągnie 
cie sprawy paszportowej do clearit 
gów, a, jeśli chodzi o migrację: za- 


robkowa — emigracja do Palesty-| 


ny, która przybrała w r. b. wielkie 


, rozmiary, obciążyła bardzo znacz- 


nie nasz bilans płatniczy. W dziale 
usług komunikacyjnych, _podob-| 
nie, jak w r. ub. będziemy mieli sal- 
do czynne w wysokości około 75 
miłj. złotych. W tej sumie jednak 
zawarte są „zamrożone“ należności 
za tranzyt niemiecki, któte po dzień 
dzisiejszy wynoszą już 85 milj. A 
(suma ta nie została włączona do 
ostatnio zawartych umów polsko- 
niemieckich) i wzrośnie ona zape- 
wne do końca r. b., do wysokości 60 
milj. zł. W rezultacie więc obciąże- 
nie bilansu płatniczego wyno- 
sić będzie około 100 milj. złotych. 
Saldo czynne bilansu hamdlowego 
za pierwszych 9 miesięcy 1934 wy- 
niosło około 120 milj. zł., ostatnie 3 
miesiące ub. roku zwiększyły saldo 
czynńe o blisko 50%, do sumy około 
175 milj. zł. Zaznaczyć tu należy, że 
jesieńl 1954 r. była bardzo korzyst- 
na dla eksportu naszych produk- 
tów rolnych, czego nie można po- 
wiedzieć o roku obecnym i ZARA 
nie da się już odrobić w tym roku,. 
nawet w związku ż zawarciem u- 


-kładu z Niemcami. 


* Bilans handlowy tegoroczny 
przedstawia się gorzej. Saldo czyn- 
ne. wyniesie zaledwie około 60—685 
miljonów. W rezultacie więc bilans 
złatniezy tegoroczny zamknięty bę- 
dzie niedoborem 30 — 50 milj. zło-, 
tych. 

To nie jest tragedja — oświadcza 
dr. Fajans — ale z lekkiem sercem 
nie wolno przechodzić nad tą spra- 
wg, W latach ubiegłych, w począt- 
kowej fazie kryzysu działał auto-| 
matyzm gospodarczy. Niedobór bi-| 
lansu płatniczego sam się regenero-. 
wał. Obecnie śruby i tryby gospo-, 
darstwa światowego rozluźniły się| 
i niema tej siły wewnętrznej i poza, 
niem, któraby regenerowała równo-| 
wagę bilansu płatniczego 

Dziś na automatyzm liczyć 
można. Trzeba podjąć iniej 


nie 


walki z trudnościami, w których 
znalazł się organizm gospodarczy. 
Walkę tę musi podjąć samo życie 
gospodarcze. 

W jakim kierunku ma pójść wal- 
ka o czynny bilans handlowy. Sa 
dwie drogi — zmniejszenie importu 
i zwiększenie eksportu. Jeśli chodzi 
o pierwszą drogę, polski przemysł 
chemiczny osiągnął piękne wyniki. 
Aie gros wysiłków musi iść w kie- 
runku zwiększenia eksportu. Jeśli 
chcemy wejść w silniejszym stop- 
niu na rynki zagraniczne, musimy 
ponieść ofiary w dziedzinie cen. Mu 
simy się pogodzić z eksportem bez 
zarobku, a często nawet deficyto- 
wym. , 

W związku z tem wyłania się pro- 
blem cen na rynku wewnętrznym. 
Przemysł nie może pracować defi- 
cytowo. Ną rynku wewnętrznym mu 
si istnieć możność kompensowania 
cen eksportowych. Mówca stwier- 


| dza w tem miejscu, że fikcją jest 


mówienie o interesie konsumenta i 


„producenta. Konsument jest produ- 


centem i producent jest konsumen- 
tem. Problem cen musi być rozwa- 
żony trzeźwo i bezwzględnie, tak, 
jak rząd bezwzględnie - przystąpił 
do realizacji równowagi budżetu. 


Po przemówieniu dr. Fajansa, 
wygłosił dr. Marchwiński referat 
p. t. „Eksport polskiego przemysłu 
chemicznego” (referat ten z braku 
miejsca podamy w numerze jutrzej- 
szym), poczem wywiązała się dysku 
sja, w której zabierali głos: dr. Lan 
dau, dyr. Szefer, dyr. Piasecki i 
dyr. Porówski. 

Po wyczerpaniu listy mówców, 
dyrektor Związku inż. T. Zamoyski 
uzupełnił garścią danych cyfro- 
wych, wywody dr. Marchwińskiego. 

Po załatwieniu sprawy funduszu 
stypendjalnego, prezes  Wiślicki 
zamknął obrady. 


Brytyjska misja gospodarcza w Łodzi 


(Telefonem od własnego korespondenta „Kurjera Polskiego“), 


W dniu dzisiejszym przybyła do | oraz na maszyny włókiennicze. 


Łodzi część brytyjskiej misji go- 
spodarczej. 

Po króikiej konferencji infor- 
macyjnej w [Izbie Przemysłowo- 
Handlowej goście nawiązali bez- 
pośredni kontakt indywidualnie z 
całym szeregiem firm łódzkich, za- 
interesowanych w  iinporcie mia- 
szyn z Anglji. Reszta delegacji an- 
gielskiej z przewodńiczącym jej p. 
Ramsdenem przybędzie do Łodzi 
dziś, w piątek. Wówczas też odbę- 
dą się na terenie Izby Przem. Han- 
dłowej konferencje o szerszym za- 
kresie z udziałein przedstawicieli 
zainteresowanych kół gospodar- 
czych, 

Anglicy zamierzają uzyskać kon- 
kretne zamówienia od przemysłu 
łódzkiego na maszsny dziewiarskie 
importowane dotychczas z Niemiec 


SZEW O AO TOMA 4 COW 


Reglimentacja <uldena 
gdarisk' 280 


Gdańska Centrala Dewizowa wy- 
dała nowe zarządzenia, obostrza- 
jące dotychczasowe przepisy re- 
glameniujące obrót guldenami. Mia 
nowicie zakazała ona bankom do- 
konywania przelewu kwot zuldeno- 
wych z rachunków Gdańszczan na 
konia obcokrajowców.  Pozatem 
Gdańska Centrala Dewizowa ze- 
zwala na tranzakcje obligacjami 
Pożyczki UGdańskiei Rady Portu 
tylko w obcej walucie 


Nadmienić należy. że w zakresie 
maszyn przędzalniczych przemysł 
łódzki w aużej iuierze posiugiwał 
się produkcją angielską. Frzemy- 


Łódź. 7.X1. 


słowcy angielscy dążą więc do roz- 
szerzenia tych tranzakcyj i prze- 


prowadzenia akcji inwestycyjnej 
na większą skale we wiókiennie- 
twie polskiem. (ef). 


Rokowana handlowe z Holandią 


Dnia T-go b. m. rozpoczęły się w 


W negocjacjach  polsko-holender- 


Hadze rokowania o rewizję traktatu | skich bierze również udział rzeczo- 


„andlowego z Hołandją. W skład pol- 
skiej delegacji wchodzą p.p. posel i 
minister pełnomocny w Hadze, Wuc- 
law Babiński, jako przewodniczący 
sekretarz poselstwa Trębicki, konsul 
polski w Amsterdamie, dr. 5kowroń- 
ski i attache handlowy poselstwa Sa- 
wicki. Ponadto wyjechali z Warsza- 
wy na rokowania z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych radca Korsak. 
z Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
radca Stoga i z Ministerstwa Rolnic 
twa, radca Żółtowski. 


znawca z Biura Traktatowego Samo- 
rządów i Organizacyj Gospodarczych. 
Jeżeli chodzi o obroty handlowe, ti 
w ciągu 9-ciu miesięcy r. b. wywieźli- 
śmy do Hołandji towarów wartości 
26,3 milj. zł., natomiast przywieżliś- 
my towarów wartości 21,3 miij. zł, 
czyli nadwyżka wywozu z Połski nad 
przywozem z Holandji wynosi 5 milj 
złotych, na korzyść Polski. Obroty 
handlowe z Indjami Holenderskiem: 
wykazują saldo ujemne dla Polski. 


Kewe zakazy przywozu w Szwajcarii 


Szwajcarska Rada Związkowa 
wprowadziia szereg nowych zaka- 
zów przywozu na: fasolę, skórę wo- 
lową i końską, czernioną lub far- 
bowaną, błaszcze z jedwabiu sztu- 
cznego i welny oraz wyroby ze 
sztucznych mas plastycznych, rury 
mosiężne lut ze stopów miedzi. Po- 
zatem zakaz wywozu obejrauje po- 
zycje 546 szwajcarskiej taryfy ćel- 
nej, obejmującej ubranie męskie i 
chłopięce lub ich części z bawełny, 
Jnu, jedwabiu itp. Import z Polski 


dotknięty będzie jedynie co do ar- 
tykułów, wymienionych w pozycji 
546 (ubrania bawełniane), W cia- 
gu 1934 r. wywiezionó z Polski 52 
kwintale tego artykułu, wartości 
23 tys. fr, natomiast w ciągu pier- 
wszysch 9-u miesięcy b. r. 27 kwin- 
tali, wartości 18,5 tys. fr. W pozo- 
stałych pozycjach, cbjętych zaka- 
zem przywozu, Polska nie figuruje 
w statystykach szwajcarskich jako 
eksporter. Omawiane ograniczenia 
weszły w życie z dn. 5 b. m. 


Czy Niemcy zurobiq na 
Sinkcjach przeciewłoskich? 


(ab) Podczas narad w Genewie nat 
sankcjami o mi 


będą, gdyż Niemcy obejmą wszystkie do 
eh dla Włoch i zgarną wszystkie za- 
r 


tystyki niemieckiej, 223 milj, m, w t 
ub. 246 milj. m, w I półroczu r. b. 149 
milj. m. Główne towary tego importu 
to: węgiel, koks, smary mineralne, su- 
rówka żelaza, celułoza, obrabiarki do 
metali i drzewa, chemikalje i samocho- 
dy ciężarowe. 


Czy ten import może się wydatnie 
zwi é? i$ może, jeżeń 
Włochy będą miały czem płacić. Otóz, 


pierwotnej wysokości 70 milj. lirów), kto 
niemieckim zostały spła- 


milj, irów „zamrożonyc 
To uczyniło niemieckich eksporterów o- 
strożnymi. Za węgiel żądają oni zapłaty 
30 proc. gotówką, resztę — przez „clea- 
ring". Za dostawę 100 tys. par butów za 
żądali gotówki w całości. £ 

Wydaje się mało prawdopodobnem, a 
by EM maj Poe opaan zwięk 
szonym eksportem, gdyż polega on na 
towarach takich głównie, jak icz 
sztuczny i prawdziwy oraz owoce pofu- 
dniowe. Tego rodzajn eksport trudno by 
łoby do Niemiec zwiększyć. 

Gdyby więc Włochy chciały zwięk- 
szyć swój import z Niemiec w stopała 
wydatnym, musiałyby płacić dowizam 
lub złotem. 

Takby rzecz się miała, gdyby między 
| Włochami a Niemcami odbywała się wy 
misna towarów pochodzenia własnego, 
| Obroty jednak przybrałyby bez porów- 
nania większe rozmiary, gdyby Niemcy. 
stały się pośrednikami bandinu Włoch z 
całym światem. Narazie nie widać po- 
kę ję dia których to staćby się nie 

o, 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie- 
niężnej w Warszawie tendencja dla de- 
wiz była utrzymana przy obrotach nor- 
małnych. Notowano: Amsterdam 360.85, 
Bruksela 89.72 — 8). Londyn — 26.15 
(— 2), Medjolan 43.20, Nowy Jork — 
5.31.5, Nowy Jork kabel 5.3142, Paryż 
35,01, Praga 21.%, Sztokholm — 134.80 
(— 5), Zurich 182.80. W ebrotach pry- 
wainych: marka niemiecka 142 (+2009, 
szyling austrjacki 98, korona czeska -— 
21,20 (+ 10), frank francuski 35, frank 
szwajcarski 182.80, leje rumuńskie 2.96, _ 
gulden gdański 98, dinary jugosłowiań- 
skie 11.20, łaty łotewskie 125, kry wło- 
skie 34.50, funt angielski 26.15, funt pa- 
lestyński 26.10, rubel złoty 4.76, dolar 
złoty 9.02:5, dolar gotówkowy 5.31, ru- 
bel srebrny 1.87, bilon 0.87. 

AKCJE. 


Na rynku akcyjnym tendencja była 
utrzymana. Notowano: Bank Polski — 
94.75 (+ 50), Modrzejów 4, Ostrowiec- 
kie 19.50, Starachowice 32.50 (= 25. 
Drobna tranzakcja nienotowana: Chodo 
rów 104. 

- PAPIERY PROCENTOWE. 

Dia papierów procentowych tenden- 
cja była niejednolita, przy- większych o-' 
bretach 4% dolarowa, 5% konwersyj- 
ną i 7/6 stabilizacyjna. Noiowano: 3% 
budowlana 40, 4 dolarowa — 51.59 
(— 25), 5% konwersyjna 66, 79/0 stabit. 
61.25 — 61.28 (— 25), odcinki po 500 do 
larów 62,25, 8% listy przemysłu polskie 
go funtowe 91 (+ 25), 41⁄0 ziemskie 
42.25 (— 50), 5% Warszawy nowe — 
51.25 — 51.75, 3%» Kalisza nowe 41.5% 
(+ 75), 5%0 Łodzi nowe 46.25 (— 125, 
60/0 obligacje Warszawy 8 i 9 emisja 57. 
Drobne tranząkcje nienotowane: 4% in- , 
westycyjna zwykła 112 (+ 50). 8% dil- 
lonawska 91.75 — 92, 7%% śląska 69.59, 
70/6 warszawska dolarowa 63, 5°% War- 
szawy stare 59.75, 3% państw. renta 
ziemska odcinki po 1000 zł. 66; za 6%» 
dillonowską żądano 78. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,30/4 

Furty (banknoty) 26,13. 

Marki (banknoty) 141,50, 

Dolary złote 9,02, 

Ruble złote 4,757/« 

Stabilizacyjna 61,25. 

5 (2) proc. listy warsz. 51,50. 


Losowanie bonów funduszu 
|. Jnwestyzyjne$o 


W dniu 7 listopada 1935 r. wylo- 
sowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczo- 
ne Numerami: 251, 797, 8937, 8382, 
24381, 26648 i 33077 we wszystkich 
dziesięciu serjach, wypuszczonych na 
podstawie rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. 
(Dz. U. B. P. Nr. 89, poz. 694). 
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Stały dodalek tygodniowy 
Piątek 8-go listopada 1935 r. 


LSKI 


Nr. 45 


Światowej sławy salści w Polskem Radio 


lo dwa tygodnie reprezentacyjny koncert symfoniczny 


Polskie Radjo, znając zamiłowa- 
nia swoich radjosłuchaczy do mu- 
zyki, wprowadza do swych koncer- 
tów symfonicznych pewną nowość, 
która z pewnością będzie powita- 
na przez słuchaczy 4 dużem zado- 
wołeniem. Radjowe koncerty sym- 
foniczne, które dotychczas wyko- 
nywane były w nieco skromniej- 
szych ramach, jeśli chodzi”o udział 
solistów, obecnie nabiorą nowego 
blasku, dzięki światowej sławy ar- 
tystom, którzy będą zapraszani do 
mikrofonu Polskiego Radja, 

Wieikie koncerty  symfoniczńe 
Polskiego Radja z udziałem staw- 


Sezon operetkowy zapowiada się interesują! 


Wielu słuchaczy radja, zwłaszcza 
tych, którzy pozbawieni są możności u- 
częszczania do teatrów operetkowych, 
lubi operetki przez radjo, których 
wdzięk, bezpretensjonalność, lekkość w 
połączeniu z wartością muzyczną, zape- 
wnia rzeczywiście miłe chwile przy gło 
śniku. 

Polskie Radjo przygotowuje w obec- 
nym sezonie szereg przemiłych operetek 
w specjalnej adaptacji dla celów mikro- 
fenu, Będą to albo wznowienia opere- 
tek, które dotychczas szczególnie podo- 
bały się publiczności radjowej, albo też 
newości dotychczas jeszcze w radjo nie 


nych solistów odbywać się będę 
co dwa tygodnie w piątek, w pors» 


wieczornej. 
Inauguracją tych 


koncertów, i 


wogóle nowego sezonu symfonicz- 
nego Polskiego Radja, będzie piat- 


kowy koncert w dniu 15 listopad, 
który uświetni swym udziałem na- 
szą najsłynniejsza śpiewaczka Ewa 
Bandrowska - Turska. 
szych dniach grudnia wystąpi w 
tym cyklu koncertów  symfonicz- 
nych jeden z największych skrzzp- 
ków doby cbecnej — Jacques Thi- 
ko” 


wykonywane. 

Radjowy repertuar operetkowy przy- 
niesie więc w obecnym sezonie operet- 
kcwvm Lehara — „Biały Mazur”, Oska: 
ra Straussa — „Czar Walca", Falla — 
Róże Stambułu”, Offenbacha — „Or- 
feusz w Piekle', Abrahama — „Przygo 


ponka" i Jacobiego — „Sybilla”, 

Z operetek polskich nadany zostanie 
| Malinowskiego—,„ Kwiat paproci”, Świe- 
rzyńskieśo — „Czar munduru” i. J. Szul- 
ca — „Manekin”, 3 


Co usłyszymy na anteni: b'eżąceto tygodnia? 


Dziś — w piątek, 8,11: o godz. 16 43, 
Warszawa nadaje dla swoich młodocia- 


! braźni nadaje ciekawe słuchowisko p. +. 


|„CZY MISTER BROWN JEST W:- 


nych słuchaczy pogadankę naukową p.t. NIEN?', A o godz. 21.00 — „WESOŁĄ 


„LISTOPAD NA NIEBIE I ZIEMI"; © 
godz. 17,00, dla dorosłych i dzieci, War 
szawa nadaje na wszystkie rozgłośnie 
polskie pogodną i pełną miłeśo nastro. 
ju audycję p. |. „OBSERWATORJUM 
WYSOKOGÓRSKIE NA SZCZYCIE 
ROZŚPIEWANYM". 

O 20.10 nadana zostanie w piątek ope 
r kpoucenia p. i „ŁA SERVA PADRO- 

W sobotę -— 9,11: o godz, 15.00 fra- 
sment z noweli Conrada-Korzeniowskie- 
śc p. t. „JĄDRO CIEMNOŚCI; o godz. 
18.00 dzieci usłyszą z Warszawy 
wszystkich polskich rozgłośniach, WE- 
SOLA AUDYCJĘ; o godz. 18,15 — JAN 
KIEPURA Z PŁYT. Transmisja na wszy 
stkie rozgłośnie Polskiego Radja. O go- 
dzinie 19.00 usłyszymy, „JAK TO SIĘ 
DWAJ CHŁOPI BEZ FAJKĘ STOWA- 
RZYSYLI'? O godz. 20.00 nadana zo- 
a> wesoła audycja p, t „BUNT BA- 
_W niedzielę — 10.11: o godz. 13.00 
Warszawa nadaje na wszystkie rozgło- 
śnie polskie fragment słuchowiskowy z 
«LILLI WENEDY"” — SŁOWACKIEGO; 
O godz. 16.00 dzieci młodsze usłyszą w 
obrazku słuchowiskowym, jak to „WO. 
SKO IDZIE"; o godz. 18.15 Teatr Wyo- 


na; 


+ 
i 


LWOWSKA FALA". 

W poniedzialek — 11.11: o godz. 13.06 
fraśment słuchowiskowy p. t. „HOR- 
SZTYŃSKI'; o godz. 14.00 fragment z 
powieści „DNI LISTOPADOWE”; o go- 
dzinie 16.00 „DZISIEJSZE ŚWIĘTO w 
POLSCE”. A o godz. 17.50 dowiemy siz, 


W pierw- 


da w Grand Hotelu”, Kalmana — „Dià-. 
|belski jeździec”, Benatzkyego — „Ja-' 


I 


Í 


co się dzieje „NA POGRANICZU AB}, 


SYNJI". 


We wtorek — 12.411: o godz, 1530 
Warszawa nadaje na wszystkie rozgło- 
śnie polskie „WSPOMNIENIA” z ope- 
: retki. Pawła Abrahama; o 17.00 poga» 
| danka p. t. „JAK POWSTAŁ METR? 
É o godz. 18.45 — „KRAKOWIAKI". 
| W środę — 13.11: o 15.30 usłyszymy 
|z Warszawy na wszystkie rozgłośnie pol 
skie sympatyczny zespół wokalny „T.4'; 
o godz. 2000 „PERPETUUM MOBILE.. 
| PRZEZ 45" — audycja muzyczna z War 
,szywy na wszystkie rozgłośnie polskie. 

W czwartek — 1411: o 16.00 „RE- 
PORTAŻ STAREGO DOKTORA”; o 
2000 „WESOŁA AUDYCJA MUZYCZ. 
NA"; o 21.00 Warszawa nadaje na wszy- 
stkie rozgłośnie polskie z Teatru Wyo- 
braźni premjerę słuchowiska p. t. „O- 
EIAD BRODZIŃSKIEGO", a o 2200 —- 
KONCERT MUZYKI NORWESKIEJ 


. 
t 


»LA SERVA — 
PADRONA« 


zr /+ 
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OPERA KOMICZNA W RADJO 
W PIĄTEK 8. XI. O GODZ. 20,10 


Turecka zachęła 
do siuchania radja 


Rząd turecki popiera i propagu- 
je usilnie radjofonję w kraju. A- 
żeby zachęcić ludność do korzysta- 
nia z odbiorników, a zwłaszcza w 
tych prowincjach, gdzie radjo jest 
jeszcze prawie nieznane, planuje 
rząd rozdanie gratis wśród miesz- 
kańców 40.000 odbiorników. 

Dla tem wiekszego spopularyzo- 
wania radja i zachęcenia obdaro- 
wanych abonentów do korzystania 
«nadawanych programów, rząd za- 
mierza zwolnić ich narazie z opłat 
za abonament. Przyznać trzeba, że 
rząd turecki wyzyskuje umiejętnie 
wszystkie możliwości w celu ęuro- 
peizacji kraju. 


= 


"MOWI MUZYK: | 
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POGADANKI RADJOWE 
W KAŻDĄ ŚRODĘ = GODZ. 16.45 


| 


| nam p. 
| Po angielsku przez p. 
| ne. Prelegent, jest nowy w tej roli 


|i dlatego zapewne ta najpóźniejsza 


| 


| Odrodzenie „Skrzynki katowickiej“ 


i narodziny nowej „Skrzynki międzynarodowej“ 
W środę onegdajszą usłyszeliśmy, ki“, a zapewne tylko niektórzy spryt- 


wedle zapowiedmi, o godzinie 11.30 niejsi Anglicy, znający język. 


w nocy, nową „skrzynkę”, stanowią 
cą, jakby uzupełnienie na fali war- 


towickiej". 
Jaka „skrzynkarz”, przedstawił się 


Sztompków- 


audycja w programie środowym, za 
ciekawiła radjosłuchaczy. 
Usłyszeliśmy w nowej „skrzynce” ni 
co o starej „Skrzynce katowickiej" i do: 
wiedzieliśmy się, że katowicka odzywat 
się będzie we czwartki o godzinie 10.05 
wieczorem, a „międzynarodowa — dwa 
razy w miesiącu — w środy, o godzinie 
11.30 w nocy. Usłyszeliśmy również od- 
powiedzi na dwa listy z Anglii. Mówimy 
|o tem dlatego, że prelegent powiedział 
|w jednej z odpowiedzi trochę niezrecz 
|nie, że „Polska jest nowem państwem’ 
|— („We are the new Stałe?']! Właści- 
| wiej byłoby powiedzieć, że jesteśmy ty- 
siącietniem państwem, którego niepodle 
gly byt był przerwany, i, że przed 17 la- 
lty ten byt niepodległy odzyskaliśmy. To 
ijedno. ` 
|- Tu musimy zwrócić uwagę na wymo 
wę i na technikę mówienia, I jedno i dru 
gie wypadło źle. Nie należy naprz, mó- 
wić po angielsku: „Redaction oł the let- 
ter box", bo takiego terminu, w angie 
skim niema, a w wymowie: „Redaksr 
jen” — (jak u prelegenta), — oznacza 
po angielsku: „redukcja”, Wypadło więc 
tak, że była mowa o redukcji „skrzyn- 


| 
j 


| 
| 


Stosunki między prasą zrzeszona 
w Związku Wydawców a Polskiemi 


! Radjo, zostały uregulowane umo- 


wą zawartą 6 lutego 1934 roku. W; 
wyniku tej umowy funkcjonuje, 
ku zadowoleniu obu stron, Komi- 
sja Forozmmiewawcza prasowo-ra- 
djowa, w skłąd której wchodzą 
przedstawiciele p. ministra Poczt 
i Telegrafów. Polskiej Agencji Te- 
legraficznej, Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism oraz Pol- 
skiego Radia. Ostatnie posiedzenie 
tej Komisji odbyło się dnia 12.9 
1934 r. poczem, w wyniku dyskusjt 
uzgodniono stanowiska zaintereso- 
wanych stron w dziedzinie radjo- 
wej służby informacyjnej oraz re- 
klamy przez radjo. 

Polski Związek Wydawców, wy- 
dając swe roczne sprawozdanie, 
podkreśla, iż „po osiągnięciu po- 


szawskiej, odrodzonej „skrzynki ka wyrazów, których wymowa 
| była zła. Więc naprz., nie trzeba mówić: 


J- Podoski, zapowiedziany 


Prasa polska i radjo 
na irodze życziiwej współpracy 


francuski, 


mogli się domyślić, że chodzi o redak- 

cję „skrzynki”. 
Przy sposobności podziemy paciorele 

angielska 


„iniszjatif”, de brondcastinś' Srsaiety 
Polskie Radjo” (powinno być). ronsh 
Broadcasting Company — Polskie "Ma 
djo", seanses (?) compani, scbżekt, lek- 
czer, ozer, retransmiszen, prograam, stej 
szyn, organizejszyn, pipel, dy fonkszjet, 
najntinhandert end terty, sukces”, iu 
ziozumiale jest także w potocznym języ 
ku angielskim, zwłaszcza, słowo: „śra- 
phomenjaks”. Tego terminu Anglik prze 
ciętny nie zna, nie używa i dlatego wre 
śleń ironicznych, żrozumiałych na na- 
szym gruncie, może ściślej na śruncie - 
warszawskim, należy unikać. : 
Ponadto prelegent mówi z niesły 
chanym pośpiechem, zwłaszcza w 
początkach każdej części, na które 
jakby podzielił całość „skrzynki“. 
Ten pośpiech sprawia, że słuchacz 
nie może mieć nawet złudzenia, że 
przemówieńie jest rozmową, a nie 
czemś wyuczonem. Trzeba się jesz- 
cze liczyć z tem, że radjosłuchacz an 
gielski, dla którego głównie „skrzyn 
ka' jest przeznaczona, nie wytrzy= 
muje takiego tempa, tembardziej, że 
pochodzi ono od cudzoziemca, z -o- 
dległości półtora tysiąca kilome~ 
trów. Te błędy ważne trzeba konie= 
cznie usunąć, żeby „skrzynką” była 
pożyteczną. i 


wyższych porozumień, stosunki 


| między prasą zrzeszoną, a Poł- 


skiem Radjo rozwijają się harmo 
nijnie, w atmosferze wzajemnego, 
życzliwego zrozumienia“, 
Zanotować należy, że Polski 
Związek Wydawców Dzienników 1 


: Czasopism prowadzi od kilku lat 


szczegółowe badanta nad stosun- 
kami prasy i radja nietylko w Pol- 
sce, ale również w innych krajach 
Europy i w Ameryce Północnej, 
Prace Związku spotkały się z du- 
żem uznaniem na terenie między- 
narodowym, przyczem podkreślić 
należy, że w porównaniu stosun- 
ków między prasą a radjem w Pol- 
sce i w pozostałych krajach Euro- 
py, bezwzględnie najbardziej har- 
monijna współpracą rozwija się w 
Polsce, x i 


MUZYKA NA FALI RADJOWEJ 


Pamieci Tadeusza Jotejki 


Nie żyjemy dziś w czasach sprzy- 
jających sztuce, społeczeństwo pra- 
wie że odwraca się od niej, wynaj- 
dując sobie dla ozdobienia i uroz- 
maicenia życia, poza jego celami 
bieżącemi, inne ideały, upodobania, 
rozrywki. Muzyka zdaje się, że 
najwięcej ucierpiała na tem prze- 
wartościowaniu dawnych  zamiło- 
wań i dawnych sposobów karmie- 
uia się pięknem: mamy jej wpraw- 
dzie poddostatkiem, a nawet wię- 
cej niż normalny słuch może wy- 
trzymać, ale właśnie ta łatwość 
słuchania, ta obfitość, ta powierz- 
chowność jej i codzienność, za- 
miast uczynić ją czemś bardzo po- 
żądanem, odświętnem i uszlachel- 
niającem, spospołitowała ją, zni- 
welowała, uczyniła czemś obojęt- 
hem. Radość, wywoływana piękna 
muzyką, ustąpiła miejsca wzrusze- 
niom fizycznym, ambicjom sporto- 
wym i tysiącznym zadowoleniom 
nieznanym poprzednio. Typ daw: 
nego amalora misyki czy dyletan- 


rename ii | Jen 14 


Nawet dzisiejszy świat atrystycz- 
ny skurczył się w porównaniu z» 
przeszłością, może nie liczebnie je- 
żeli weźmiemy na uwagę pracow- 


(+ zwolna ginąć zaczyna, zastąpić ników kawiarnianych, restauracyj- 


1 
ry zamiast brać czynnie udział 


nie, bez trudu nastawiać aparat i 
słuchać muzyki, oby tylko zawsze ż 
uwagą i przejęciem się należytem. 

Garść talentów  poświęcających 
się muzyce, lub miłosników odda- 
nych jej na modłę dawniejszą, nie 
może widzieć w muzyce dzisiejszej 
żadnej zapowiedzi na przyszłość; 
zainteresowanie się twórczością 
istnieje tylko wśród młodzieży, 
szukającej nowych dróg, łudzącej 
się możliwościami jeszcze niewy- 


niezmiernie 
istnienia, 


trudnym 


szłością w każdym dziale 


ry, muzyki kameralnej i wokaluej, 
słowera, wszędzie. 


go ma gorliwy radjosłuchacz, któ- nych i dancingowych, ale z pewno- 


ścią wartościowo, w znaczeniu du- 


w wykonaniu muzyki, woli wygod- cha i aspiracyj czystych i wznio- 


słych. Szare tło rzemieślnictwa mu- 
zycznego istniało wprawdzie i daw- 
|niej, ale na tem tie pojawiały się 
osobistości wybitne, a jeżeli nie- 
zawsze genialne, to zawsze przeję- 
ite do głębi swem posłannictwem, 
| zawsze gotowe do pracy i w niej 
| niestrudzone, zawsze strzelające du 
iehem w sfery najwyższe, Były też 
| przedmiotem czci u społeczeństwa 
ii zajmowały stanowiska szanowane 
| przez ogół i otaczane żywem zaję- 


swej dawnej roli, 


niż w radosnym okregie niepodle- 
głości, która nie w$wołała w dzie- 


(dzinie dźwięku żadnego objawu o 
| analogicznej, chociażby częściowo 
| wadze i sile. 

Tak jest, żyjemy w muzyce prze- 
| szłością, jej dzieła nas ciagle za- 
chwycają, jej pamięć mie zaciera 
się jeszcze, jej wybitnym osobisto- 
ściom składamy dowody czci, cho- 
ciaż zeszły nam z oczu... Następ- 
stwem fego są czeste obchody po- 
święcane jednostkom, których za- 


ność z przeszłością ma być utrzy- 
mana, ma stawać się podnietą do 


ki techniczna została dziś dzięki 
| metodom taukowym bardzo wysoko 
| postawiona, przyznać to należy. 
| Spotykamy wykonawców _świet- 
nych jacy móże przewyższają bie- 


czerpanemi w jej oczach, ambicja- | ciem. Dzisiejsze społeczeństwo obo- | głością swych poprzedników, umy- 
mi utrzymania sztuki wbrew prze- | jętnem okiem spoziera na tego ro- | sly artystyczne 
szkodom ze strony społeczeństwa t | dzaju jednostki, a muzyka wogóle | wzbogaciły w wiedzę. «Ale polotu, 
warunkom | nie odgrywa 
To też w gruncie rze- | zwłaszcza u nas, bo wszakże ude- | mniej, tak duże szkody poczyniła 
czy, muzyka dzisiejsza żyje prze- | rzającym jest fakt ten dziejowy, | „rze czowość”* i pogarda dla 
swoich |że w okresie niewoli uczuwaliśmy 
obszarów: w dziale symfonii i ope- | dalęko silniej potrzebę śpiewania 


wyostrzyły sie i 


wiary i serca spotyka Się coraz 


uczucia i romantyki. 

Więe nietylko utworów przeszło 
ści szukamy w programach naszych 
audyćyj, leez i ludzi, którzy wno- 


| 


szą w program pamięć swych po- 
| staci szlachetnych i uduchowio- 
| nych, swą artystyczną rzetelność 
„i prawość, swe zasługi dla sztuki 
'i społeczeństwa, swe serce skłonne 
do ofiar, swą duszę czystą, sWe ra- 
:dości i cierpienia, miłość, jaką 
mieli dla swoich najbliższych i tę 
miłość również, którą za życia by- 
li otaczani... 

A jedną z takich postaci mamy 


pominać nam nie wolno, jeżeli łącz- |w szczególności na myśli: usunęła 


„się niedawno, ale zapomnieć się niz 
daje. Trzy lata mijają jak do gro- 


życia i dawać otuchę. Strona sztu- bu odprowadziliśmy przedwcześnie 


zmarłego Tadeusza Jotejkę, 
autora licznych utworów symfo- 
| nicznych i kilku oper, między nie- 
jmi z powodzeniem dawanej ,„Bar- 
bary“ i w manuskrypcie leżacego, 
„Kilińskiego*, Czy nie należałoby 
poświęcić uwagi utworom jego 
właśnie z powodu żałobnej roczni- 
cy? Fala radjowa, niosąca sympa- 
tyczne melodje utalentowanego 1 
zasłużonego kompozytora, z pewno- 
ścią u wszystkich słuchaczy znaj- 
dzie serdeczne przyjęcie. 
St. Niewiadomski 


Wiem, znam, rozumiem!, Skąd? Mam radjoodbiornik, bo radjo bawi, wychowuie, radja każdy potrzebuje 
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Dwa stanowiska 


Niektórzy rozwiązują u nas zagad 

nienie kryzysu w sposób równie pro 
sty, jak dowcipny. Oświadczają o- 
ni, mianowicie, że kryzysu w Polsce 
niema — mie dlatego, aby w kraju 
było tak dobrze, lecz dlatego, że u 
nas zawsze jest mniej lub więcej 
źle. 
_ Sa jednak tacy — a jest ich więk- 
szość — dla których jednak kryzys 
nie jest bajką. Ci nie przestają szu- 
kać, na czem istota kryzysu polega; 
i jaki jest na niego sposób. Wśród 
licznych poglądów na tę sprawę wy 
auwają się na czoło dwa, najbar- 
dziej, zdaje się, zasadnicze. . 


JEDNO STANOWISKO 
Według jednego poglądu, istot- 
nem źródełm kryzysu jest różny w 


" różmych krajach poziom cen, wyra- 
` żonych w złocie. Wskutek tego, kta- 
je, gdzie ceny są wyższe, odgradza- 
"ją się barjerami ceł i ograniczeń od 
przywozu towarów z krajów, które 


l 
mają poziom cen niższy. Prowadzi 
to do ogólnego zmniejszenia obro- 
tów w handlu międzynarodowym, 
‘co wywołuje wewnątrz każdego kra 
ju spadek produkcji i wymiany, bez 
| 


„robocie i mne objawy kryzysowe. 


s CENY I ZŁOTO 

! Ze stwierdzenia takiego źródła 
kryzysu wysnuwaja stronnicy: po- 
wyższego poglądu wskazania poli- 
tyki uwadrowienia, 

Ażeby zrównać we. wszystkich 
krajach poziomy cen w złocie, czyli 
jak mówią ekonomiści angielscy, pa 
rytety cen, należy dokonąć odpowie- 
dniej manipulacji dewaluacyjnej. W 
tych krajach bowiem, gdzie ceny, 
wyrażone w złocie, są wyższe, niż 
takież ceny w innych krajach — na 
leży przypuścić, że jednostce nomi- 
malnej pieniądza odpowiada zbyt 
wiełka ilóść złota, że inaczej mó- 
wiąe, kursy dewiz obcych są zbyt 
niskie. - 

Gdzie zatem parytet-cen jest zbyt! 
wysoki i przeszkadza międzynaro- 
dowej wymianie towarów, tam nale- 
ży obniżyć parytet waluty. Stosuje 
się to właśnie do krajów, które za- 
chowały walutę złota, podczas gdy 
inne kraje waluty swe zdeprecjono= 
wały. Taki jest wniosek praktycz- 
ny. 

Rozumowania powyższego jednak 
fakty nie potwierdzają. 


ARGUMENTY LICZBOWE 

Porównajmy ruch cen od 1931 r. 
w Anglji, która w owym roku wa- 
lutę swoją zdeprecjonowała, z ru- 
chem cen we Francji, która przy 
swym parytecie pozostała. 

Według tabel statystycznych „E- 
conomista* wskaźnik angielskich 
cen hurtowych podniósł się od 1931 
roku z 89,3 (1913 r. = 100) do 96,1 
we wrześniu r. b., t. j. o 7,6 proc. 

W ciągu tego samego czasu ceny; 
hurtowe we Francji obniżyły się z 
502 od 333, czyli o 33,6 proc. 

Jeżeli zatem ceny angielskie, po 


pracy, bardzo licznych budżetach stron życia gospodarczego. 
prywatnych jakoteż we wszystkich | Dlatego wysuwany jest postulat, 
budżetach publicznych wystąpiła! że należy najsamprzód obniżyć wy- 
nierównowaga między dochodami a! datki warsztatów pracy, czyli koszty 
wydatkami. Warsztaty naogół utra-| produkcji, a wtedy równowaga, przy 
ciły rentowność, deficyty: publiczne| wrócona w sferze wytwórczości, od- 
stały się objawem chronicznym, po-| działa na równowagę we wszystkich 
szczególne jednostki muszą badźto| budżetach prywatnych i publiez- 
wydawać na utrzymanie więcej, niż! nych. 


, dzeń gabinetu Lavafa, który na nią 

| jaknajwiększy pacisk położył, powo- 

| dnjąc się motywami, przytoczonemi 

[ i. i 

| ILUSTRACJA CYFROWA 
Kiłka dańych statystycznych u- 

| wypukli to cyfrowo. 

| Gdy wskaźnik cen hurtowych we 


zarabiają, bądźbo zmuszone są ob- 
niżyć stopę życiową. ' 

Środek na poprawę tego Sstanu| 
rzeczy wydaje się prosty: wystarczy | 
wszędzie obniżyć wydatki, aby przy 
wrócić równowagę. 

Środek ten pozornie jest zwodni- 
czy. Jeśli bowiem: wszędzie wydat- 
ki będą obniżone, to i dochody tych, 
do których te wydatki ' wpływają, 
również się obniżą. Koniec końców 
zmniejszenie ogółu wydatków wyra- 
zi się — takby się zdawało — w: 
zmniejszeniu ogółu dochodów — 0 
takąż sumę, a zatem nierównowaga 
rozostamie taką, jaką była. 

Tak jednak nie jest- - 


PUNKT CIĘŻKOŚCI 
Wśród wspomnianej nierównowa: , 
gi bowiem najważniejsze znaczenie 
ma nierentowność produkcji, albo-- 
wiem ta ńierentowność jest źródłem 
nierównowagi wszystkich . innych 


W celu zaś obniżenia kosztów Francji, jak zaznaczyliśmy wyżej, 
produkcji koniecznem jest, przede- obniżył się o 38,6 proc, wskaźnik 
wszystkiem, zredukowanie ciężarów cen detalicznych w Paryżu (lipiec 
publicznych oraz kosztów utrzyma- 1914 r.=108) z 569 w 1931 r. spadł 
nia. Rola obciążeń publicznych, ja- do 490 w czerwcu r. b., t. j. tylko o 
ko składników kosztów, jest dosta- 14 proc. 
tecznie jasna i nie wymaga bliž- Ta rozpiętość, która zwłaszcza w 
szych komentarzy. Co do kosztów Paryżu jest wielka, wpłynęła na e- 
utrzymania, to zmniejszenie ich neryiczne zarządzenia w tej dzie- 
jest ogólnym warunkiem obniżenia dzinie gabinetu Lavala.  Niemało 
wszełkich składników kosztów pro- przytem kole w oczy Francuzów, że 
dukcji. w tym samym okresie ceny detali- 

Owóż, koszty utrzymania zależą czne w Anglji (w 630 miastach), 
bezpośrednio od cen detalicznych. nie bacząc na załamanie się funta, 
Dlatego jednem z ważnych zadań obniżyły się od 1931 r. do września 
polityki gospodarczej jest stworze- r. b. z 147 do 145, t. i o niecałe 
nie takich warunków, w których 134 proc.! 
roznięcie między cenami hurtówe- Zdaje się, że wywody powyższe, 0 


|mi a detalicznemi byłoby umiarko- parte na danych obcych, nie będą 


wane, gospodarczo usprawiedliwio-! zbyteczne ze względu na aktualne 
ne. fzagadnienie naprawy finansowej i 
Na tę stronę kwestji u nas, być gospodarczej, rozpoczętej u nas w 
może, niezbyt zwraca się uwagę. w chwili obetnej. 
przeciwieństwie do obecnych zarzą- 


ab. 


Lwów czy Warszawa 


- Dwugłos entuzjasty | scepiyka 


W sali Kasyna . Garnizonowego 


odbył się onegdaj oryginalny wie- nam się dziś idylliczną oazą, jakie- 


czór. Lwowianie, mieszkający w 
Warszawie, osiedli w stolicy na 
stałe, zebrali się, by założyć koło! 


miłośników i przyjaciół swego oj- 
«czystego miasta. By! to typowy 


wieczór wspomnień. Ludzie, którzy 
się znają osobiście, albo przynaj- 
mniej z widzenia, wspominali o- 
kres młodości swej chmurnej i gór- 
nej, spędzony we Lwowie, jednem Z| 
najpiękniejszych miast polskich. 
Jak zawsze, jeżeli chodzi o przesz= 
łość, wszystko wydaje im się teraz 
tęczowe, piękne, czarujące. Zapom- 
niane zostały bóle i rozczarowania. 
W wspomnieniach pozostały tylko 
rzęczy dobre, miłe. 

Po skończonym wieczorze, dwaj 
uczestnicy zebrania wracali do 
swych domów po pięknej, pełnej 
pożółkłych liści, Aleji Ujazdow- 
skiej. Obydwaj wychowali się, wy- 
rośli we Lwowie. Jeden z nich, to 
znany poeta, drugi jest dziennika- 
rzem. I oto pod wpływem wieczoru, 
który tyle obudził wspomnień, wy- 
wiązał się między nimi następują- 
cy;djalożi r So) z 2,1 

Poeta: -Kiedy myślę- o Lwowie, 
kiedy wspominam lata młodości, po- 
tworna mi się wydaje Warszawa, U 
nas ludzie byli zupełnie inni. Na- 
wet gdy dzieliły ich różnice poglą- 


nasz Lwów przedwojenny „jade mieściami o obliczu wybitnie azja- 


miś Atenami kultury, dobrych oby: 
czajów, poszanowania godności 
ludzkiej, Ale w istocie tak nie było. 
I we Lwowie, jak zapewne wszędzie 
na świecie, ludzie walczyli ze sobą 
nietylko na słowa, nienawidzili się, 
intrygowali przeciw sobie. I we 
Lwowie nie każda piękna inicjaty- 
wa spotykała się z takim aplauzem, 
z taką serdecznością, jakby się te- 
raz wydawało. 

Poeta: Może, może. Ale przyznać 
mi musisz, że ta Warszawa, to stra- 
szne miasto. Ot, wracamy teraz do 
domów. Nie wiem, gdzie ty miesz- 
kasz, ale wiem, że ja wrócę do po*: 
nurego, brzydkiego domu, że otwo- 
rzy mi bramę ponury, opryskliwy, 
dozorca, że rano obudzą mnie stra- 
szliwe wrzaski na podwórzu. l 
wiem, że kiedy mnie czasami opa-| 
dnie tęsknota za powietrzem, za zie- | 
lonością, za polem, za łąką, nie mam 
gdzie pójść, gdzie pojechać. Jakież 
okropne, beznadziejne są te okolice, 
Warszawy w porównaniu z najbliż- 
szem otoczeniem Lwowa! Tu się; 
człowiek poprostu dusi. 

Dziennikarz: Tu już trudniej o-| 
ponować. Istotnie mieszkamy prze- 
ważnie w straszliwych, sonawych | 
domach. Istotnie instytucja dożor- 


tyckiem, ma dzielnice przepiękne, 
pełne zieleni,  schludne. Nie 
można zapominać o Żoliborzu, o Mo- 
kotowie, o całej dzielnicy dookoła 
Filtrowej. I kiedyś, pe latach, ktoś 
zrobi napewno porządek z butwara: 
mi Wisły, Wtedy będzie łatwiej zno- 
sić to, eo Cię tak przygniata. 

Poeta; Jeszcze jedno doprowadza 
mnie w Warszawie do szału, To 
miasto nie umie się entuzjazmować. 
W takim Lwowie jeszcze dziś czło- 
wiek wybitny jest przedmiotem. o- 
środkiem zainteresowań. A tu? Mo- 
żesz napisać cudowną powieść, 
wspaniały wiersz i nikt ci nie uści- 
śnie ręki, nikt do ciebie nie zadzwo- 
ni. A teatr? We Lwowie taki „Kor- 
djan“, takie „Dziady“, to wstrząs, 
rewelacja. A u nas? Schiller wy- 
stawił wspaniale „Kerdjana” i ja- 
każ reakcja, poza premjerą praso- 
wą?! 

Dziennikarz: Racja, racja, ale nie 
zupełnie. Publiczność warszawska 
ma oczywiście swoje braki, ale ma 
i cierpliwość. Przecież to, co z nią 
wyprawiają od lat, musiało odsunąć 
od teatru niejednego. A zresztą mój 
drogi poeto, nie zapominaj o tem, 
że na drugiem przedstawieniu sztu- 
ki Norwida, wystawionej we Lwo- 
wie na inaugurację tegorocznego 


deprecjacji funta o 40 proc. podnio-| 99%, umieli znaleźć jakąś wspólną 
sły się o 7,6 proc, francuskie zaś| Platformę. Jeżeli nie było nią umiło- 
spadły o 33,6 proc, wynika z tego,| "ATE wspólnej sprawy, to łączyła 


ey, to przeżytek, pozbawiony sensu. | sezonu, było kilkanaście osób i sztu 
uciążliwy, ośrnieszający nas wobec| kę zdjęto z afisza. A co do prze- 
obcych. Ale, mój drogi poeto, nie| szłości, szereg najświetniejszych 
jest tak beznadziejnie, jak Ci się! przedstawień Pawlikowskiego nie 


że jedne i drugie ceny, wyrażone w| 
złocie, tak się do siebie zbliżyły, że | 
między niemi w stosunku do pięr-| 
wotnego stanu wiełkiej różnicy nie 
ma; parytety wskaźników znajdują 
się na poziomach, między któremi 
różnica niewiele odbiega od tej, któ 
ką istniała przed deprecjacją fun- 

A zatem utyskiwania, jakoby nic- 
rówmość poziomu cen w różnych 
krajach stanowiła zawadę w handlu 
międzynarodowym, oraz rady, jako- 
by najlepszym środkiem na zw”lcze 
nie kryzysu była deprecjacja walut | 
złotych, wyglądają na osobliww dy- 
letantyzm ekonomiczny. 


DRUGIE STANOWISKO 
Drugi poglad upatruje źródło kry 
zysu w zwichnięciu równowagi. Jest 
on bez porównania trafniejszy, 
Zwolennicy tego poglądu twier- 
dzą, że w bardzo wielu warsztatach 


j 


ich miłość do miasta. 

Dziennikarz: Zapominasz, mój 
drogi, o warunkach, >w jakich się 
znajdowały Warszawa i Lwów. I je- 
dno i drugie miasto było pod zabo-- 
rem, to prawda. Ale przecież nie 
można porównywać warunków, w ja 
kich żył Lwów, z warunkami życia 
Warszawy. Lwów miał przecież da- 
leko idącą autonomię kulturalną, ! 
narodową, a Warszawa? Czy mam | 
Ci to powtarzać? Pozatem nie mo- 
żesz zapominać, że rząd carski po- 
nasyłał tu olbrzymie masy elementu | 
napływowego, obcego językiem, kul- 
turą, nawet zewnętrznemi formami 
bycia. To wycisnęło swoje piętno. I 
jeszcze jedno: w wspomnieniach 


wydaje. Widzisz, Lwów, to miasto 
niewielkie, więc się te cuda przyro- 
dy, te piękne domy, te dzielnice will 
i ogrodów bardziej rzucają w oczy. 
Ale Warszawą, po za koszmarnem 
śródmieściem, poza kilkoma przed- 


znałazł u publiczności żadnego od- 
dźwięku. 


x 
Już kres wspólnej wędrówki. Roz- 

chodzimy się do naszych smutnych, 

ponurych domów. íf.) 


Zmiana na stanowisku szela policji rzymskie! 


BERLIN. — Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi z Rzymu, że w 
dniu wczorajszym nieoczekiwanie na 
stąpiła zmiana na stanowisku szefa 
policji rzymskiej. Na miejsce Cot- 
chia mianowany został kwestorem 
Palme. Zmianę tę łączą z antyan- 
gielskiemi manifestacjami młodzie- 


ży. Zwracają też uwage: że nastąpiła 
ona bezpośrednio po rozmowie am- 
basadora Drummonda z Mussolinim, 
chociaż według zapewnień kół oficjal 
nych, sprawa demonstracyj antyan- 
gielskich nie odgrywała w rozmowie 
tej żadnej roli. 


“POLONAISE 


Ji WODA KOLOŃSKA: SZACH 


(ODŚWIEZA SIŁYGNERWY WARSZAWA 
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„aw związku z akcją oszczędnościo- 
wą rządu, zmierzającą również do w= 
proszczenia i potanienia aparatu biu- 
rokratycznego, nastąpić mają znacz 
ne ułatwienia w dziedzinie paszpoT- 
tów zagranicznych. Nie jest wyklu- 
czone, że ża przykładem szeregu 
państw europejskich wprowadzone 
zostaną paszporty zagraniczne z waż- 
nością na lat 8—5. Uprościłoby to 
znacznie dotychczasową zawiłą i w 
ciążliwą manipulację. 


Ambasador Chłapowski 
na specjalnej audijenciji 
u premjert Lavala 


PARYŻ. — Ambasador Chłapow- 
ski był dziś przyjęty na specjalnej 


sgudjencji przez premjera Lavala, z 


którym odbył dłuższą konferencję. 


35-10 lecie urodzin 
lddce$0 FidereWskie$0 


„GGChOGZUNRO 
uroczyście w Poznaniu 
POZNAN. — Wczoraj. obchodzoną 

w Poznaniu uroczyście 75-lecie uro- 
dzin Ignacego Paderewskiego. Mia- 
sto bogato udekorowano flagami a 
barwach narodowych.  Przybraną 
również zielenią i sztandarem naro- 
dowym tablicę pamiątkową w gma- 
chu „Bazaru“ z popiersiem Paderew- 
swego czasu 
przez Tow. uczestników powstania 
Wielkopolskiego. O godz. 9-ej rana 
odbyło się uroczyste nabożeństwo w 
kościele Farnym, w którem wzięli u= 
dział przedstawiciele władz, członko- 
wie komitetu obchodu, liczne delega- 
cje ze sztandarami oraz publiczność, 
Wieczorem odbyła się akademja w 
auli uniwersytetu poznańskiego, na 
której obecni byli m. in. J. E. ks. 
kardynał prymas Hlond oraz prezy- 
dent miasta Więckowski. Na pro- 
gram akademji złożyły się liczne 
przemówienia i część koncertowa. 


Godła i flagi 
Trzecej Rzeszy 


BERLIN. — Niemieckie Biuro In- 
formacyjne podaje: Aby dać wyraz 
jedności partji i państwa również w 
ich godłach wydano następujące za- 
rządzenie: Rzesza wprowadza jako 
symbol swej wiełkości odznakę par- 
tji narodowo-socjalistycznej. Odzna- 
ki siły zbrojnej pozostają niezmie- 
nione. Obwieszczenie z dn. 11 listo- 
pada 1919 r. o godle Rzeszy i ożle 
Rzeszy: zostaje uchylone. 

BERLIN. — Dziś o godz. 8 rano 
nastąpiło uroczyste zatknięcie no- 
wych wojennych flag Rzeszy, ustalo- 
nych przez kanclerza Hitlera, W Ber 
linie szczególnie uroczyście obcho- 
dzono zatknięcie flagi na gmachn 
ministerstwa łotnictwa Rzeszy. 

W związku x wprowadzeniem no- 
wych fłag, Hitler, jako zwierzchnik 
$ił zbrojnych, wydał do żołnierzy o- 
dezwę w której mówi o swastyce, ja- 
ko symbolu jedności i czystości na- 


rodu. 
Moskwa w 18-1q rocznicę 
rewolucji 


MOSKWA. — Azencja Tass po- 
daje, że z okazji 18-ej rocznicy re- 
wołucji Moskwa, podobnie jak i 
wszystkie inne miasta Związku só- 
wieckiego, przybrała wygląd świąte- 
czny. Domy udekorowano flagami, 
kwiatami i transparentami. Na uli- 
cach panuje wielkie ożywienie. Tłu- 
my robotników, urzędników i stu- 
dentów gromadzą się przed instytu- 
cjami i fabrykami celem wzięcia u- 
działu w manifestacjach. O godz. 10 
na PL Czerwonym w Moskwie odby- 
ła się wielka rewja garnizonu moš- 
kiewskiege `- . 


skiego, ufundowaną 


c 


Co się dzieje w Abisynji? 


iWiadomości z abisyńskiego tere- 
nu wojny płyną x różnych źródeł, 
przedstawiających często rozgry- 
wające się wydarzenia przesadnie. 
Utrudnia to orjentację i każe sen- 
aacyjnie zwłaszcza brzmiące wia- 
domości przyjmować z rezerwą. 
Charakterystyczna dla warunków, 
w jakich pracuje służba sprawo- 
pdawcza, jest choćby forma ko- 
munikatów P.A.T-a: „Na podstawie 
wiadomości zebranych ze śródeł 
włoskich, angielskich, abisyńskich, 
niemieckich..." — podajemy to a to. 
Wysnuwać trzeba własne wnioski, 
aby móc jako tako zorjentować 
siebie i czytelników w tem, oo sie 
dzieje. Zwykle też bywa tak, że 
pierwszą wiadomość, podaną „na 
goraco“, korygują w pewnym stop- 
niu informacje dodatkowe z dni 
następnych. 


BARDZO CIĘŻKA WOJNA 
Jak możnaby ocenić obecną sy- 
$nację na frontach abisyńskich ? 
Kilka dni temu słyszeliśmy © 
podjęciu wielkiej ofenzywy wło- 
skiej, przez dwa dni następne Ko 
manikaty wojenne — nie miały nic 
ciekawego do powiedzenia. Dowie- 
tzieliśmy się tylko, że ulewne de- 
szcze na razie ofenzywę sparaliżo- 
wały. Być może, że lada dzień zne- 
wn ta ofenzywa się ożywi, na jak 
długo —. nie wiadomo. Jest to z 
pewnością bardzo ciężka wojna, w 
której o jakichś piornnujących suk- 
eesach militarnych, o zagarnianiu 
od jednego zamachu wiełkich po- 
łąci kraju nie może być mowy. 
Wojska włoskie, mimo swej ab- 
zolutnej przewagi technicznej (ar- 
tylerja, tanki, samoloty, oddziały 
zmotoryzowane), mimo zawziętego 
wprawdziz: ale słabego z braki 
odpowiednich narzędzi wojny opo- 
ru abisyńskiego, posuwają się po- 
woli. Walczy z niemi przedewszyst- 
kiem klimat i teren, słowem—przy- 
roda. Dotychczasowe doświadcze- 
nia tej wojny wykazały już dobit- 
nie, że jest to dla Abisyńczyków 
sprzymierzeniec bardzo potężny. 


ORGANIZACJA OBRONY 
Na eo stać Abisyńczyków poza 


"łem, poza dzikiem męstwem wojow- 


ników, poza wykorzystaniem tych 
naturalnych, sprzyjających warun- 
ków? Jak dotychczas na nie pra- 
wie. Ale nie można zapominać, 
że większe siły abisyńskie wogóle 
jeszcze do tej gry wprowadzone 
nie zostały, że kryją ich się tam w 
górach całe masy, że te masy z 
dnia na dzień zaopatrują się w co- 
raz lepszą broń, że zasilają je coraz 
nowe, ciągle dopływające oddzia- 
ły wojsk regularnych. Abisyficzycy 
unikają wielkich bitew i mają w 
tem swoją taktykę: Abisyńczycy 
cheą wygrać przytem czas, który 
dia nich pracuje. 

Nawet w dziedzinie lotnictwa, w 
której dotychczas są najzupełniej 
bezsilni, nie mogą bowiem przeciw 
stawić się włoskim aeroplanom i 
stoczyć z niemi boju w powietrzu, 
także już przygotowują się do wal- 
ki. W Addis Abebie jest już po- 
dobno 80 samolotów a 25 z pośród 
nich wykonało niedawno pierwszy 
lot zbiorowy ku entuzjazmowi i po- 
krzepieniu sere ludności. Linja ko- 
lejowa jest ciągle w rękach abi- 
syńskich i tą drogą jadą nieustap 
nie transporty broni, amunicji, 
wszelakiego sprzętu wojennego a 
także i części samolotów, monto- 
wanych dopiero w Addis - Abebie. 
Nie próżnuje też z pewnością ame- 


*rykański „Czarny Orzeł*, lotnik 
murzyński, który dotychczas nie 


mógł zdobyć się na nic więcej, niż 
ną kilka lotów wywiadowczych na 
swoim aeroplanie. Są pozatem w 
Abisynji wojskowi instruktorzy 
cudzoziemscy, którzy szkołą dzikie 
wojska na sposób nowoczesny. 


CZEGO NIE ZNA — HISTORJA 
CYWILIZACJI 
Dziwne naprawdę dzieją się rze- 


| esy. Któżby pomyślał kiedykolwiek, 
aby biali pomagali zbroić się czar- 
nym i uczyli ich nowoczesnej sztu- 
ki wojennej, po to, aby pokonać in- 
| nych białych? Jak świat światem 
tego jeszcze mie było i nigdy jesz- 
cze nie zaryzykowała czegoś takie- 
go — cywilizacja.. Gdyby zatarg 
włosko - angielski, bo jasnem jest 
że wojna w Abisynji takie ma wła- 
ściwie oblicze, wybuchł był przed 
wojną świątową, o skarby Abisynji 
raczej walczyłyby wręcz z soba 
wojska dwóch konkurujących tu 
ze sobą białych narodów, niżby 
któryś z nich zaryzykował — o- 
strzenie czarnego obosiecznego mie- 
cza... 


WCZORAJ I DZIS 
Włochy rzuciły w wojnie abisyń- 


przeciwna jeszcze niewiele. 
Pierwszy impet włoskiego natar- 
cia, groza nieznanej broni mogąca 
wzbudzić przekonanie o bezskutecz 
ności eporn, to były atuty pierw- 
szych dni wojny. Teraz przewidu- 
jące dowództwo włoskie, niezależ- 


20.000 kąrt uczestnictwa. upraw- 
niających do 70 proc. zniżki kolejo- 
wej na przęjazd ze wszystkich miej- 
scowości do Warszawy na Święto 
Niepodległości, wydanych przez Ligę 
Popierania Turystyki zostały już wy- 
|czerpane, a mimo to napływają wciąż 
dalsze zgłoszenia. Wydanie jednak 
większej ilości kart uczestnictwa jest 


skiej wszystko na kartę, strona 


|ducha oporu wśród mas. 


i = . . 


nie od przeszkód terenowych, ha- 
muje tempo działań, aby przygo- 
tować tereny  pozafrontowe, aby 
stworzyć z nich trwały punkt o- 
parcia. Wojna zmieniła już charak- 
ter i polega na żmudnęem opanowy- 
waniu każdej piędzi ziemi. 


Stołeczny Komitet Obywatelski 
Obchodu 11 Listopada wydał do oby- 
wateli następującą odezwę: 

„Zbliża się 17-ta rocznica Święta 
Odzyskania Niepodległości Polski. 
Powołany przez Organizacje i Związ- 
ki Społeczne Stołeczny Komitet Oby- 
watelski Obehodu 11 Listopada stara 
się nadać uroczystości charakter pod- 
niosły i poważny. Stolica wiana wy- 
stąpić okazale i godnie a wyglądem 
zewnętrznym harmomizować z na- 
strojem chwili. 

Dlatego też Komitet postanowi dy- 
żyć do poważnego i jednolitego a jed- 


GUGSA I JEMU PODOBNI 

Dla akcji obronnej abisyńskiej 
decydującym może być, poza kwe- 
stją uzbrojenia i wyszkolenia woj- 
ska, jeszcze jeden czynnik — spoi- 
stość wewnętrzna. Ci różni rasowie, 
książęta i książątka, ambitni moż- 
nowładcy. każący się cesarzowi li- 
czyć z sobą i swojem widzimisię, 
wygrywając przytem swoje osobi- 
ste interesy, dla których — jak 
Guzsa i jemu podobni gotowi są 
nieraz nawet do zdrady, są elemen- 
tem zagadkowym o nigdy nieznanej 
wartości. Odstępstwo kilku jeszcze 
takich Gugsów mozioby zadecydo- 
wać o katastrofie Abisynji, mimo 
icałego fanatyzmu i wojowniczego 


do wszystkich Obywateli Stolicy, z 


Dziś odbędą się w Warszawie uro- 
czystości żałobne ku czci Aleksandra 
Sulkiewicza, jednego z najwybitniej- 
szych działaczy rewolucyjno-niepod- 


(G—k).  |ległościowych, towarzysza prac Mar- 


REDKZEMEFU TOWN A 
Olbrzymi 


na Święto Niepodległości 
Nie wydaje się już Kart uczestnictwa 


zjazd do Warszawy 


niemożliwe ze względów czysto komu 
nikacyjnych: mianowicie olbrzymia 
większość przybywających na obchod 
do stolicy, opuści ją już 1l-go b. m. 
wiecz., a przebudowywany obecnie 
dworzec Główny nie jest w możności 
wyekspedjowania jednocześnie więk- 
szej ilości osób, niż to jest przew- 
dziane w planie zjazdu. 


Z tych względów oraz mając na u- 
wadze wygodę przyjezdnych, Liga 
nie będzie mogła wydać nowej serji 
kart uczestnictwa. Pozostałe karty, 
o ile są jeszcze, można nabywać w 
biurach podróży, względnie w kios- 
kach „Ruchu“ na dworcach kolejo- 
wych. 


Rewia w dniu Il Listopada 


Tegoroczna rewja i defilada woj- 
ska w stolicy w 17 rocznicę odzy- 
skania niepodległości odbędzie się 
na polu Mokotowskiem. 

W przededniu święta w godzi- 
nach więczornych na ulicach mia- 
sta odbędzie się capstrzyk orkiestr 
wojskowych. 

1l-go listopada o godz. 10-ej od- 
prawiona będzie w Katedrze uro- 
czysta msza święta. Defilada roz-= 
pocznie się po zakończeniu nabo- 
żeństwa w Katedrze. 

Poraz pierwszy w tegorocznej 
defiladzie w dzień święta niepo- 
dległości wezmą udział nowomia- 
nowani podporucznicy, ostatni ab- 
solwenci szkół podchorążych, któ- 
rzy wystąpią w szyku zwartym, 


oddziałami, prowadzonemi przez 
swych komendantów szkół i do- 
wódców kompanij, szwadronów i 


bateryj. 
"W defiladzie wezmą udział wszy- 


aaa y üa 
Zjazd bibljofilów 
w Krakowie 

W dniu 11 listopada b. r. odbędzie 
słę w Krakowie ku uczczeniu pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego nad- 
zwyczajny ogólno-polski zjazd bibljo- 
filów. 

Zjazd rozpocznie się uroczystem ze 
braniem, po którem nastani otwarcie 
wystawy, na którą złoży się bogaty 
zbiór dzieł, związanych z postacią 
Marszałka Józefa Piłsudskiego oraz 
ruchem niepodległościowym. 

Na dzień ten wydana zostanie rów- 
nież księga pamiatkowa, poświęcona 
życiu Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Uczestnicy ziazdu złożą hołd pamię 
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
krypcie wawelskiej i wezmą udział w 
sypaniu kopca na Sowificu. 

Informacyj w sprawie zjazdu u- 
dzielą prezes Tow. Miłośników Książ- 
ki — Kraków. Smoleńska a Adres 
komitetu: Bibljoteka Jagiellońska w 
Krakowie. 


ście na pole Mokotowskie za bilə- 
tami będzie dostępne dla publicz- 
ności do godz. 10 min. 45. 

Delegacje męskich szkół war- 
|szawskich w grupach  zorganizo- 
{wanych zajmą miejsce od ul. Wis- 
jniowej (boczna Rakowieckiej) 1 
wejściem od tej ulicy winny skie- 
(rować się na pole Mokotowskie, 

Dochód z biletów przeznaczony 
jest* na cele Polskiego Białego 
Krzyża. 


stkie rodzaje broni, ponadto od- 
dział policji i P. W. 

Bilety wejścia dla publiczności 
[na rewję w dn. 11 listopa sprzeda- 
lje Pol. Biały Krzyż (ul. Święto- 
|krzyska 5). W dyspozycji P. B. K. 
s4 jedynie bilety na trybuny, gdyż 
miejsca stojące zarezerwowane są 
dla uczestników powhodu, który w 
dniu tym z pl. Marszałka Piłsud- 
skiego przejdzie ulicami miasta, 
kierując się na miejsce rewji. Wej- 


Prokurator apeluje 


w sprawie prof. Meissnera 


Jak się dowiadujęmy, w sprawie 
prof. Meissnera, który został unie- 
winniony wyrokiem sądu okręgo- 
wego, oskarżyciel publiczny zapo- 
wiedział w dniu wczorajszym wnie- 
sienie skargi apelacyjnej. Po- 
wszechnie przypuszczano, że wobec 
wyniku rozprawy w pierwszej in- 
stancji, urząd prokuratorski zre- 
zygnuje z zaskarżenia wyroku, to- 


0 nadużycia w Państw, Wytwórni Telefonów- 


Trzeci dzień procesu 


W, trzecim dniu procesu © nadu- 
życia w Państwowej Wytwórni Te- 
lefonów składał wyjaśnienia oskar 
żony b. naczelny dyrektor Łopu- 
szański. 

Łopuszański nie przyznaje się do 


też wiadomość ta sprawiła duże 
wrażenie. 

W ten sposób wyrok unięewinnia- 
jący nie uprawomocnił się i profe- 
sor Meissner poraz drugi stanie 
przed sądem. Sąd apelacyjny bę- 
dzie rozważał już sprawę na pod- 
stawie materjału rozprawy w pier- 
wszej instancji. 


stanowisko kierownika techniczne- 
go wytwórni, odpowiada, że.— zna 
się na buchalterji. 
Adw. Nowogrodzki: 
pan ma wykształcenie. 
Świadek: Jestem profesorem bu- 


Ale, jakie 


winy, twierdząc, że padł ofiarą in- | chalterji. 

tryg. Opowiadał o swoick zasłu- Adwokat: Kto pana mianował 
gach, przypisując sobie rozwój fa- | profesorem? 

bryki, której wartość ocenia obec- Świadek: Jeszcze przed wojna, 
nie na 10.000.000 złotych. Rosjanie... - 


Wczoraj zeznawał również pier- 
wszy świadek, następca  Jędrze- 
jewskiego, Cezary Łagiewski. 

Na zapytanie obrońcy Jędrzejew- 
skiego, jakie miał kwalifikacje na 


Jak okazało się, Łaziewski już 
nie pracuje w wytwórni. 

Dzisiaj dalszy ciąg zeznań świad 
£ów. 


—— A A )JOJOOQ)Q)DQ)Q)OOQOQDO A <OL DNMAv]Vvvuvy)vy)v)ąvvuaAmNwaaąaąaaz A W! WZ 


nocześnie artystycznego udekorowa- | tel. 653-52 w godz. od 
nia Warszawy. Zwracamy się przeto dnia 9 listopada włącznie. 


| 
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O dekoracie stolicy 
l na Święto Niepoediegłości 


prośbą, aby niezależnie od flag, deko- 
rowali fasady domów na całej ich 
wysokości, t. j. od dachu do przyzie- 
mia, biało - czerwonym materjałem 
flagowym, przylegającym do elewacji. 
budynku, a także festonami zieleni i 
kwiatami. Równocześnie prosimy o 
udekorowanie balkonów i okiem z eal- 
kowitem wyłączeniem dekoracji dy- 
wanami, 

Wszelkich wskazówek w sprawie 
dekoracji udzielać będzie Informacja 
Artystyczno-Dekoracyjna w lokalu U- 
rzędu Imsp. Budowlanego Zarządu 
Miejskiego ul. Pierackiego Nr. 18, 
9 do 21, do 


Pogrzeb Bojownika Niepodległości 
Aleksandra Sulkiewicza 


szałka Piłsudskiego, który, pomimo. 
czołowej roli, odzrywanej w pracach 
politycznych, wstąpił do szeregów le- 
gjonowych, jako prosty żołnierz i po- 
legł w r. 1916 w walkach na Wołynia, 
jako sierżant 5 p. p. leg. 

Pogrzeb Aleksandra Sulkiewicza, 
jako jednego z najwybitniejszych bo- 
jowników o niepodległość Połski od- 
będzie się na koszt państwa. i 

Wczoraj odbyła się w Piasecznie w. 
pow. Kowelskim ekshumacja zwłok 
Sulkiewicza, które dziś rano przywie-. 
zione zostaną do Warszawy. Pogrzeb 
ruszy o godz. 10-ej z dworca Główne». 
go (od ul. Chmielnej). 

Weźmie w nim udział rząd z p. pre- 
mjerem Kościałkowskim na czele, se- 
nat i sejm z marszałkiem Aleksan- 
drem Prystorem i marszałkiem Sta- 
nisławem Carem, generalicja z gene- 
ralnym inspektorem sił zbrojnych 
gen. Rydzem-Śmigłym, delegacje woj 
skowe, społeczne, Zw. Lezionistów i 


.|P. O. W., organizacje i stowarzysze- 


nia b. uczestników walk o niepodle- 
głość, Zw. Strzelecki, Zw. Rezerwi- 
stów, przedstawiciele nauki i prasy. 

Specjalne miejsce w kondukcie po- 
grzehowym zajmować będą liczne de- 
legacje ludności muzułmańskiej w 
Polsce z delegacją Tatarów polskich, 
poległy bowiem pochodził ze starej 
rodziny tatarskiej, od wieków w Pol- 
sce osiadłej. 

Modły na dworcu i na cmentarzu 
wojskowym odprawi oraz kondukt 
prowadzić będzie mufti wyznania 
mahometańskiego dr. Szynkiewicz w 
otoczeniu siedmiu imanów. 

Na cmentarzu wojskowym w: spe- 
cjalnem mauzoleum zostanie złożona 
trumna z prochami bojownika o wol- 
ność Połski. 


Won: stanow iska 
dyrektorów gimnazjów 


Ministerstwo W. R.'i O. P. ogłosiło 
konkurs na stanowiska dyrektorów 
gimnazjów państwowych w Hrubie- 
szowie, Tomaszowie Lubelskim i w 
Chełmie Lubelskim. Podania kandy- 
datów przyjmowane będą do pierw- 
szych dni grudnia. 


Studjam o ziemiach 
wschodnich 


Zarząd Główny Towarzystwa Roz- 
woju Ziem Wschodnich dwa lata te- 
mu zorganizował dla młodzieży aka- 
demickiej  „Studjum o Ziemiach 
Wschodnich“, które ma za zadanie u- 
możliwienie młodzieży gruntownego 
poznania Ziem Wschodnich i przygo- 
towania jej w ten sposób do pracy w. 
tej części kraju. 

Ostatnio odbyła się w Warszawie 
uroczysta inauguracja trzeciego To- 
ku pracy, który ma być poświęcony, 
zagadnieniom związanym z progra- 
mem rozbudowy Ziem Wschodnich. 

Inauguracja zgromadziła zgórą 50 
słuchaczów, do których przemawiał 
prezes Zarządu Głównego Tow. p. Jų 
Kożuchowski, - , 


— 


URJER POLSKI SPORTOWY | 


WŁOSI ZRYWAJĄ KONTAKT SPOR- 
TOWY Z ZAGRANICĄ. 

Stosunki sportowe Włoch z państwa- 
mi, które zaakceptowały sankcje, można 
już uważać za zerwane, Z decyzji sekre 
tarzą partji faszystowskiej, Starace, od- 
będzie się w czwartek, 7-go b. m. w Rzy 
mie posiedzenie zarządu Włoskiego Ko- 
mitetu Olimpijskiego, w sprawie po- 
wzięcia oficjalnej decyzji 

Tymczasem p. Starace spowodował 
fuż odwołanie udziału włoskich zawod- 
ników w mistrzostwach Europy w pod- 
noszeniu ciężarów, które rozpoczynają 
się w końcu bież. tygodnia w Paryżu. 

Jednocześnie włoskie władze sporto» 
we postanowiły skreślić ze słownika 
sportowego wszystkie angielskie wyraże 
nia, które mają być zastąpione wyłącz- 
nie wyrazami włoskiemi, 

Wsezoraj odwołany został konkurs 
międzynarodowy  hippiczny, jaki miał 
sig Sipoo w tych dniach w Medjo- 

e. 
ZWYCIĘSTWO WŁ, CYGANIEWICZA 
W BRUKSELL 

W środę wieczorem odbył się w Bre 
kseli mecz zapaśniczy o mistrzostwo 
Europy, w którym Władysław Zbyszko 
Cyganiewicz zwyciężył w 25-tej minu- 
cie Gerstmansa. 

Meczowi przyglądało się kilkadziesiąt 
tysięcy widzów. 

NA SZEROKIM ŚWIECIE. 

—- W berlińskim pałacu sportowym 
odbył się w środę pokazowy konkurs 
łyżwiarstwa i hokeja lodowego w obąc- 
mości 6.000 widzów — dzieci. W jeż- 
dzie figurowej na lodzie popisywała się 
enja Szwedka Hulten i Maxie Her 

er. 

W pokazowym mieczu hokejowym o- 
limpijska drużyna niemiecka pokonała 
zespół północnych Niemiec w stosunku 
6:1. 

— Austrjzcki Związek Narciarski 
zaangażował dla swoich najlepszych za- 
wodników trenera norweskiego Bjarne 
Karlszena, którego specjalnością są sko 
ki i kombmacja norweska. 

-—— W Międzypaństwowym meczu ho- 
keja lodowego Holandja pokonała Bel- 
gie 0:2 (1:1). 

— Agosti ustanowił nowy rekord 
Włoch w rzucie oszczepem, wynikiem 
65,23. mtr. 


DRUGIE OGŁOSZENIE 

| d Warszawskiego Towarzystwa 
Fabryk Cukru, Sp. Akc. zawiadamia 
P.P. Akcjonarjuszów, że w dniu 20 li- 
stopada 1935 r. o godzinie 3-ej po połu- 
dniu w biurze Zarządu w Warszawiw, 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście Ni. 
7 odbędzie się Zwyczajne Walne Zgro- 
maądzenie z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Wybór Przewodniczącego, 

2) rozpatrzenie i zatwierdzenie spra 
wozdań Rady Nadzorczej i Zarządu, bi- 
lansu oraz rachunku Zysków i Strat za 
rok operacyjny 1934-35, 

3) pokwitowanie Rady Nadzorczej 1 
Zarządu z czynności za rok operacyj- 
ny 1934-35, 

4) rozpatrzenie projektu podziału zy- 
zków za rok operacyjny 1934-35 i po- 
wzięcie odnośnej uchwały, 

„5) upoważnienie Zarządu do poczynie 
nia. wydatków inwestycyjnych, 

6) powiększenie liczby członków Za- 
rządu o jednego członka oraz ewentua!- 
ny r 1 

1) wybory członków. Rady Nadzorczej 
na miejsce ustępujących z kadencji, 

8) oznaczenie wysokości stałego upo- 
sażenia członków Rady Nadzorczej. 

Właściciele akcyj na okaziciela, ży 
czący sobie: uczestniczyć w Walnem 
Zgromadzeniu, winni najpóźniej do dnia 
12 listopada 1935 r. włącznie złożyć w 
Zarządzie Spółki swe akcje lub też za- 
świadczenia, wydane na dowód złożenia 
akcyj u notarjisza lub w instytucji kre- 
towej krajowej, l 
W zaświadczeniu PAY być wymienio- 
ne: imię i akcjonarjusza, jeśo 
adres, ilość i numery akwyj oazie iano 
być zawarte oświadczenie, iż akcie nie 
będą wydane przed ukończeniem Walne: 
y anaona 

aściciele akcyj imiernych mają nra 
wo uczestniczyć w Walnem Zóróniadza: 
miu, o ile do dnia 12 Kstopada 1925 n 
sze: zostali wpisani do księgi ak- 

Karty wstępu na Walne Zgśroniadzeniw 
wydawane będą w binrze 
3 dni przed terminem Walnego 


zetia. 


w Warszawie zawiadamia, że Walne 
Zgroma ni Akcjonarjuszów  odbe- 
„dzie się dnia 30 listopada o godzinie 
3 pp. przy ul. Sienkiewicza 3. m. 5 z na 
stępującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczące- 
go, 2) Sprawozdanie za rok 1934, 3; 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za 
rok 1934. 4) Rozpatrzenie i zatwierdze- 
nie plarm działań Komisji Likwidacyjnej. 
5) Wolne wnioski. W razie niedojścia do 
skutku zgromadzenia w powyższym ter- 
minie, powtórne odbędzie się w dniu 18 
śrudnia 1935 r. o 3 pp. w tem samem 
miejscu i z tymże porządkiem dziennym 
i będzie prawomocne bez względu na i- 
lość obecnych, jako zwołane w drugim 
terminie, | 4183 


Zapadła klamka 


w sprawie Kwimiy 


Sprawa bankiera Stanisława 
Kwinto, który dopuścił się przed 
laty krociowej afery na szkodę kli- 
jentów, znalazła się wczoraj w naj- 
wyższej instancji. 

Kwinto skazany został przez sąd 
apelacyjny na trzy i pół roku wię- 
zienia. Od wyroku tego skargę ka- 


sacyjną założyła obrona. 

Sad najwyższy skargę oddalił, 
wobec czego wyrok stał się prawo- 
mocnym. Ponieważ Kwinto odsie- 
dział już w areszcie prewencyjnym 
półtora roku, pozostaje mu do od- 
cierpienia jeszcze dwa lata więzie- 
nia, 


Echa ponurej zbrodni 


Wstrząsająca zbrodnia dokonana 
w Puszczy Białowieskiej) była 
wczoraj przedmiotem rozprawy w 
sądzie najwyższym. Oto dzieje tej 
zbrodni: ? 

Marja Czyczytkiewiczowa utrzy- 
mywała zażyłą znajomość z parob- 
kiem Szymańskim. Czyczytkiewi- 
czowa pragnęła za wszelką cenę po- 
zbyć się męża i namawiała niejed- 
nokrotnie Szymańskiego do popeł- 
nienia mordu. Szymański jednak 
wahał się. 

Czyczytkiewiczowa uwolniła się 
więc od męża inaczej. Namówiła 
męża do kradzieży, a kiedy ten u- 
legł namowie, doniosła o wszyst- 
kiem policji. Czyczytkiewicz został 
skazany na rok więzienia, a w mię- 
dzyczasie Szymański zamieszkał w 
jego domu. 

Przewrotna kobieta zdołała zu- 
pełnie opanować mlodego parobka 
i kiedy Czyczytkiewicz opuścił wię- 
zienie i powrócił do domu, Szymań- 


| 


ski był już zupeinie przygotowany 
do popełnienia zbrodni, 

Pewnego dnia, w trzęsawiskach 
Puszczy Białowieskiej znaleziono 
zwłoki Czyczytkiewicza. Niedaleko 
znaleziono zwłoki znanego w oko- 
licy złodzieja Rabeja. 

Podjęto dochodzenie, które do- 
prowadziło do ustalenia, że obu 
zbrodni dopuściła się występna pa- 
ra. Rabeja miał zabić Czyczytkie- 
wicz — znowu z namowy żony. W 
międzyczasie Rabej dowiedział się 
o planowanym zamachu. Aby się 


| kiedyś to wszystko nie wydało, za- | usiłowali przeszkodzić 


bił go Szymański, zwabiwszy do la- 
su. Jednocześnie zamordował Czy- 
czytkiewicza,.. 

Sąd okręgowy skazał Czyczyt- 
kiewczową i Szymańskiego na karę 
po 12 lat więzienia, Sad apelacyjny 
zatwierdził ten wyrok, a wczoraj 
sąd najwyższy, oddalił kasację wo- 
bec czego wyrok uprawomocnił się, 


Wyścigi Konne 


REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO 

Pomimo mniej licznych zapisów koni, 
niż dni poprzednich, dzień wczorajszy 
zaznaczył się dość efektownemi roz- 
grywkami, z których najciekawszą w ga 


'nitwie czwartej była walka 4 dwulatków. 


prawie na całej linji prostej, oraz zacię- 
ta wałka Pirandello z Melchjorem w go 
mitwie piątej, 

Wypłaty w totalizatorze były naogół 
dość umiarkowane, z wyjątkiem trze- 
'ciej, piątej i siódmej gonitwy. W tej o- 
stetmej zwyciężył nasz czołowy fawo- 
ryt „łuks” Harry, za którego totalizator 
wypłacił 75 zł. za stawkę 10 zł. 

Na start gonitwy pierwszej, w której 
zwyciężył również nasz faworyt Discre- 
tion, wyszedł jeden z uczestników, ogie 
rek Babosz, znajdujący się pod opieką 
trenera J. Kryśki, w stanie tak podnie- 
cenym, że poniósł na próbnym galopie; 
przeszło 4 tysiące metrów i został wy- 
cofany. 

Wynik gonitwy siódmej, w której żo- 
kieje Guljas, Pasternak i Gill, popełniń 
duży błąd, odpuszczając zbyt daleko i- 
dącego z dużemi szansami Harry'ego, 
przyjęła część grającej publiczności o: 
znakami żywego niezadowolenia. 

Wyniki poszczególnych gonitw byty 
następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1000 zł. dla 2 let. 
Dystans 350 metrów: 

1) Discretion (j. Pule) K. Mastalerza, 
2) Rumak, 3) Minaret, bez miejsca 4 ko- 
nie. Wygrane w 56 sek. dość pewnie o 
trzy czwarte dłusości. ` Tot. zw. 15.5% 
franc. 6, 6 i 7. Zwrot stawek za Babo- 
sza, który został wycofany. 

Gonitwa 2 Nagroda Sprzedażna 3000 
zł. dla 3 let. Dystans 1800 metrów: 
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wana do 1150 zł. zmieniła właściciela. 

Gonitwa 3, Nagroda 1000 zł. dla 2 le.. 
Dystans 850 metrów: 

1) Knight (i. Balcer) W. Andersa, 2 Ta 
miza, 3) Kibar, bez miejsca 6 koni. Wy- 
grane w 55 sek, wysyłany o 1 długość. 
Tot, zw. 30.50, franc, 7, 6.50 i 5,50. 


Simobójstwo 
b. podkomisarza policji 


Wczoraj wystrzałem z rewolwe- 
ru pozbawił się życia em. podko- 
misarz policji 45-letni Stefan Ro- 
,zumski. Emerytowany podkomisarz 
| mieszkał jako sublokator w domu 
|przy ul. Chmielnej 20. Przyjechał 
| niedawno do Warszawy z Sochacze- 
wa, gdzie poprzednic mieszkał. Po- 
bierał 180 złotych emerytury. Z de- 
chodzenia wynika, że powodem roz- 
paczliwezgo kroku były trudności 
finansowe. 


Strajk w Introligatorniach 


i terer 

W zakładach introligatorskich w 
Warszawie wybuchł strajk. Akcji 
strajkowej nie podporządkowało 
się jednak wielu robotników, Straj- 
kujący usiują terorem zmuszać 
swych kolegów do porzucenia pra- 
cy. W związku z tem wczoraj do- 
szło do licznych zajść. Właściciele 
kilku zakładów wzywali policję. 
W „Introligatorni Artystycznej” 

į aresztowano 26 osobników, którzy 
w pracy. 
| Przy fabryce albumów Rabinowi- 
„cza, Leszno, 28 ustawiono poste- 
irunek, gdyż strajkujący usiłowali 
zniszczyć tewar. Zatrzymano 6 te- 
rorystów przybyłych do zakładu 
| intraligatorskiego Zjawińskiego 
(Nowy Świat 41). 


Przeprowadzki! 
Ubezpieczalni Społecznej 


Biura centralne Ubezpieczalni Spo | 
łecznej w Warszawie przeniesione be- 
dą z wynajętych lokali przy ul. Pol- 
nej do własnego gmachu przy ul 
Wolskiej 52 z dniem 1 stycznia 1936, 

Podjęte zostały roboty remontowe 
celem przygotowania do potrzeb biu- 
rowych gmachu przy ul. Wolskiej, 
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Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 2 le» | mieszczącego poprzednio ambulatorja 


Dystans 1100 metrów: 
1) Merwinia (ż. Dorosz) st. Golejew- 
ko, 2) Ruli, 3) Markietanka, bez miejsca 


4 konie, Wygrane w 1 min. 18 sek, lini- | 


szem o długość, Tot. zw. 11,50, franc. ?, 
10.50 i 8. 
Gonitwa 5. Nagroda 2000 zł. dla 3 ter. 
i st. Dystans 2400 metrów: 
1) Melchjor (ż. Jagodziński) M. Wąs 
sowskiego, 2) Pirandello, 3) Wicher Ii, 


i zakłady lecznicze. 


Doroczne świeło 


„policji państwowej 


Jutro odbędzie się w Warszawie 


kan Święto Korpusu Policji Pań 


stwowej. Program uroczystości přze- 


W wirze życia 


«W Wąskiej sukni.. 


Warszawska Agencja Dziennikar- 
ska donosi, co nastepuje: 


OMAL NIE TRAGICZNA ŚMIERC 
STUDENTKI 

Wczoraj w południe, gdy tramwaj 
linji „3“ ruszył z przystanku (Mar= 
szałkowska róg Śniadeckich) — w 
stronę Mokotowa, do silnikowego wa- 
gonu Nr. 363 usiłowała wskoczyć 10- 
letnia Zofja Dziewulska, (Sucha 18), 
studentka S. G. G. W. Mając waską 
suknię, D. wskoczyła na stopień tak 
niefortunnie, że po chwili obsuneia 
się i upadła tuż przy szynach. Świad- 
kiem powyższego był dziennikarz, 
Mieczysław Kwiatkowski, który mo- 
mentalnie dał sygnał do zatrzymania 
wagonu. Dzięki temu studentka unik- 
nęła śmierci, lub kalectwa. Ofiara 
własnej nieostrożności podniesiona 
przez dziennikarza skierowała 
szybko w stronę ul. Śniadeckich, lecz 
D. zatrzymał policjant, wylegitymo- 
wał i dał wskazówki, ażeby na przy- 
szłość nie wskakiwala do tramwaju. 
Dziewulska tromaczyła się, że bardza 
spieszyła się nt wykład. 


się 


Przedłużenie linji 
= a 
autobusowej „5 

Linja autobusowa, kursująca na 
Saskiej Kępie „S“ dochodzi dotych- 
czas do zbiegu ul. Zwycięzców i Mie- 
dzeszyńskiej. Dzięki wyasfaltowaniu 
wału Miedzeszyńskieżo, obecnie wy- 
kąńczane są roboty regulacyjne przy 
zbiegu tego wału z ul. Wersalską. Ro- 
boty te umożliwią przedłużenie trasy 
linji autobusowej od zbiegu Zwycięz- 
ców i Miedzeszyńskiej do zbiegu Wer 
salskiej i Miedzeszyńskiej na długo- 
ści 3/4 km. 

O ile warunki ~ atmosferyczne po- 
zwolą na wykończenie omawianych 
robót jeszcze w r. b., przedłużenie 
linji autobusowej mogłoby nastąpić 
w ciągu páru tygodni. 


34-ta loterju państwowi 


Generalna Dyrekcja Loterji Państwo- 
wej podaje do wiadomości, że wsypywa 
nie do kół loteryjnych zwiłków z nu- 
merami losów, wylosowanemi w klasie 
I-szej, oraz wygranemi w planie gry N 


bez miejsca Lipona i Tamka. Wygrane | widuje: godz. 10-ta nabożeństwo w klasy 34-ej F. P, L. K, odbędzie się w 


w 2 min. 38 sek, w zaciętej walce o łeb. 
Tot. zw. 28, franc. 9.50 i 7. 

Gonitwa 6. Naśroda 1800 zł. dla 2 let 
Dystans 1100 metrów: 

1) Oryginał (ż. Pasternak) O. Andry- 


| 


kościele po-Karmelieckim; godz. 12-ta | 
odsłonięcie w sali honorowej Kom. 
Gł. P. P. tablicy poległych funkejo- | 
narjuszów P. Pa) w r. 1934—1935;, 


cza, 2) Odwaga, 3) Gwiazdor, bez miej- | godz. 13-ta złożenie wieńca na grobie 


sca 3 konie. Wygrane w 1 min, 8 sek. w 
walce o pół długości. Tot. zw. 10, franc. 
71 13, 


Nieznanego Żołnierza, oraz ną pl. Jó- 
zefa Piłsudskiego apel honorowy po- 


Gonitwa 7. Nagroda 1200 zł. dla 3 let. ległych oficerów i szeregowych P. P. 


i st. Dystans 2100 metrów: 


1) Harry (i. Gruda) hr. Rostworowskie | Zasługi za dzielność, 


$o, 2) Prus i Madalene łeb w łeb, bez 
miejsca Maskota. Wygrane w 2 min 24 
sek. łatwo o 4 długości. Tot. zw. 37.50, 
franc, 8, 6 i 5.0. 

Gonitwa 8. Nagroda 1000 zł. dla 3 let. 
i st, Dystans 2100 metrów: 


ogólnokrajowy Zjazd 
inwalidów 


W dniu jutrzejszym 9 b. m. rozpo- | 


i dekoracja odznaczonych sm 


1) Akcept (ż. Kusznieruk) M. Brosz- | cznie się w Warszawie XI-ty ogólny | 


kiewiczowej, 2) Dam, 3) Satrapa, 
miejsca 3 konie. Wyśrane w 2 min. 1 


1) Marylis (ż. Lipowicz) S. Ostrzyckie | pół sek. łatwo o 6 długości. Tot. zwycz. 
go. 2) Espanola, 3] Double Qnick,, bez ' 10.50, franc, 6 i 9. 


miejsca Łomnica i Menada. Wyśrane w 


1 min. 58 sek. łatwo o 3 i pół długości. | b. m. w sobotę, o godz. 12 
Tot. zw. 8, franc. 10 i 11. Marylis licyto poł. 


Następne wyścigi odbędą się dnia 9 


Jawor. 


" Konia z rzędem... 


Jak to dobrze, że nareszcie otwar- 
to tę ulicę przez Ogród Saski. Wpraw 
dzie wycięto kilka drzew, ale zato bę- 
dzie wygoda. Najwięcej cieszy mnis 
jednak zniesienie tego fatalnego 


4 


J- 


„| grodzenia i bram. Bo i było nieladne 


ipo jedenastej wieczór, kiedy się 
człowiek najbardziej spieszył do do- 
mu, trzeba było nakładać kawał dro- 
gi, na obchodzenie dokoła zamknięte- 
go Ogrodu. A teraz przynajmniej 
przejdziemy sobie wygodnie na Nie- 
całą, zaoszczędzając jakie dziesięć 
minut. 

— Tylko dlaczego tutaj tak ciem- 
no? Policja domagała się podobno 
wycięcia krzewów ze względu naa. 
obyczajność publiczną. Lepiej zrobi- 
liby nie gasząc lamp wieczorem... | 

Tak sobie gawędziliśmy z towarzy- 
szącym mi panem, gdy nagle, mimo 


światła dochodzącego z ul. Ałberta 
(Niecała) pociemniało nam w oczach. 
Brama była zamknięta... 

Słowem zrobiono ż Ogrodu Saskie- 
go mułapke, Ma ona dwa stale oiwar- 
te wejścia od wl. Marszołkowskiej i 
pl. Żelaznej Bramy, ale tine zamyka 
stę na noc. Poco? Komia z rzędem Łe- 
mu, kto to wyjaśni! 

(ks.) 


PRZGDUJĄCĄ KSIĘGOWOŚĆ STAYLORYZOWANA 


(kartotekowo-przebitkowa) 


syst. „APEL“ 


rozwiązuje wszelki problem biurowo-buchaiteryjrny 
nader paejomalnie, precyzyjnie i oszczędnie 
indywidunina organizacja każdego przedsiębiorstwa 


W-WA, SEINNA 72, tel. 5.99-48 


„APE LS 


„się | dent, Rzeczypospolitej oraz przedsta- 
-tej min. 30 po | wiciełe rządu z premjerem Kościał- 
l kowskim, marszałkowie senatu i sej- | 


bez; zjazd delegatów Zwiazku Inwalidów 


Wojennych R. P. Na uroczyste otwar | 
cie kongresu przybędzie Pan Prezy- | 


mu oraz reprezentanci orzanizacyj | 
społecznych z prezesem Federacji | 
P. Z. 0. O. min. gen. Góreckim. | 
Zjazd poprzedzi nabożeństwo w ka- 
tedrze św. Jana. 
O godz. 1l-ej w sali Rady Miej- 
skiej nastąpi otwarcie Zjazdu, 


t 


piatek, dzia 15 listopada 1935 r, o go- 
dGzinie 8-ej z rana w. Warszawie, przy 
uL Dłagiej 50, Biuro Generalnej Dyrek- 
cji Loterji Państwowej, wobec Komisj! 
Rządowej, przy współwdziałe dwóch o> 
bywateli miasta st. Warszawy, delego- 
wanych przez prezydenta miasta. 

Ciągnienie ll-ej klasy 34-tej Poł: 
skiej Państwowej Lolerji Klasowej roz- 
pocznie się w dniu 15 listopada o godz. 
9-tej, zaś w dniach 16, 18 i 19 Hstopada 
19335 r. o sodz, 8-ej z rana, w tym sa- 
mym lokalu, również publicznie, wobec 
Komisji Rządowej, w podanym wyże? 
składzie. 


CYRK Stantewskich 


Dziś i codziennie wielki nowy 
program: 
15 atrakcyjnych numerów 15 
Na czele: CZŁOWIEK - RAKIETA 
LEINERT. 


Strzał żywym pociskiem pod kô- 
pułę Cyrkul 
Uwaga! CENY w dnie powszednie 
NAJTAŃSZE!!! O godz. 4.30 i 8.15 
wiecz. 0d 54 groszy do 3 zł. 
Dziś jedno przedstawienie o 8.15 
wieczorem. 


Al. Waszyngtona i ulica przez Ogród Saski 
dziś hędą otwarte 


W dniu dzisiejszym zostaną o žo- 
dzinie 9-ej rano otwarte i oddane de 
użytku publicznego dwie nowe ulice: 


Oraanizator 
ADAM PERELSRYC 


Aleja Waszyngtona, łącząca Al. Po 
niatowskięgo z ulicą Grochowską o 
raz ulica przez Ogród Saski, łącząca 
ul. Marszałkowską z placem Żełasnej 
Bramy. 

Aleja Waszyngtona skróci drogę 
z szosy Brzeskiej do mostn Poniatow 
skiego o 1.200 m., zać ulica przez O- 
gród Saski przez ominięcie przecia- 
żonej ruchem kołowym ul. Granicznej 
zaoszczędzi w komunikacji z pl. Że- 
laznej Bramy. pl. Bankowym i Tea- 
tralmym — 200 metrów drogi. 


Str. 8. 


Święło Niepodległości 


Obywatele! 


11 listopada—to rocznica wskrzeszenia Niepodległo= 


ści Państwa Polskiego. 


Dzień ten święcimy jako wiekopomny Kistorycziy 
moment, w którym przed siedemnastu laty wspólnym 
wysiłkiem i wolą Marszałka Józefa Piłsudskiego zrzuci- 
liśmy wiekowe jarzmo niewoli. 

W dniu dzisiejszym, w siedemnastą rocznicę od» 
zyskania niepodległości, cała Polska manifestuje swój 
głęboki żal po zgonie Wielkiego Budowniczego Państwa 


i Wodza Narodu. 


Pomni Jego nakazów wzywamy Was — Obywatele 
"do wspólnego wysiłku w pracy nad ugruntowaniem po» 
tęgi i Niepodległości Państwa. 


Program Uroczystości: 
11.XI. 


10.X1. godz. 19 — capstrzyk. 


godz. 10 rano Nabożeń- 


stwo w Kościele Farnym oraz świątyniach wszystkich wyznań. 
11.30 — defilada przy udziale Wojska, Oddziałów P.W,i organizacyj. 
godz. 12. Przemówienie przy Mogile Nieznanego Zołnierza. 


Komitet Obcbodów Narodowych w Piotrkowie, 


Należy zawczasu wykupywać patenty 


Urzędy Skarbowe w Piotr- 
kowie, komunikują za poś» 
rednictwem obwieszczeń i 
prasy miejscowej, że świa- 
deatwa przemysłowe, oraz 
karty rejestracyjne powin: 
ny być wykupione najpóź- 
niej do dnia 31 grudnia br. 
Świadectwa te wydawane 
są już obecnie w kasach 
Urzędów Skarbowych, od 
godziny 9 — 1 w południe 
codziennie, z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt, na podstawie 
wypełnionych deklaracji, 
które wydają bezpłatnie U- 
rzędy Skarbowe, udzielając 
równieź wszelkich wskazó- 
wek i wyjaśnień w tych 
sprawach. Władze skarbo» 
we wzywają do bezwłocz- 
nego wykupywania świa- 
dectw i nieodkładania tego 


na: dni ostatnie, a to celem 


uniknięcia natłoku w ka» - 


sach. Termin powyżej po- 
dany w żadnym razie nie 
będzie przedłużony. Wine 
ni prowadzenia przedsię- 
biorstwa po dniu 31 grudnia 
rb. bez świadectwa. prze- 
mysł. lub ma podstawie 
nieodpowiedniego patentu 


nie daje, ale sprzedaje 
najlepsze 


| RADJO -APARATY 


| na dogodne, długoter- 
minowe py oraz ża- | 


po przystęp. cenach M 
FIRMA 


JANUSI MVSTKONSKI 


Słowackiego 26. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, w 


ulegną karze grzywny od 
jedno do 20 krotnej kwoty, 
należnej za świadectwo, 
przyczem wymienione grzy= 
wny nie zwalniają od obo- 
wiązku nabycia właściwego 
świadectwa przemysłowego 
lub karty rejestracyjnej. 
Ponadto przedsiębiorstwa, 
prowadzone bez patentu, 
mogą ulec zamknięciu. 


Komunikat 


Zarząd Oddziału Związku 
Legjonistów Polskich - w 
Piotrkowie wzywa swych 
członków na zbiórkę, która 
odbędzie się w dniu 10 li. 
stopada b. r. (niedziela) o 
godz. 11 min. 30 w lokalu 
Związku, skąd wyruszy pos 
chód Związków Sfederow a: 
nych na Plac Kościuszki 
celem wzięcia udziału w 
manifestacji przeciwczeskiej, 
w związku z prześladowas 
niem Naszych Braci na 
Slasku Cieszyńskim. Sta 


wiennictwo obowiązkowe. 


Zaszczytne 
odznaczenie prezesa 
Kopydłowskiego 


Długoletni Prezes Tow. 
Rzemieślniczego p. Leonard 
Kopydłowski, otrzymał zasz= 
czytne odznaczenie w forte 
mie dyplomu z Minister» 
stwa Przemysłu i Handlu. 

Wręczenia odznaczenia 
dokona p. starosta Strze- 
miński w dniu Swięta Pań- 
stwowego dnia 11 listopada 
w gmachu Starostwa. 
VU O ÓW OW | 


Czas odnowić 
prenumerate 


„dźał przez Piotrków Mini- 


fa podmiejska 


Minister Beck 
przejeżdżał przez 
Piotrków 


W dniu wczorajszym o 
godzinie 9.45 przed połud= 
niem pociągiem pospiesznym 
w stronę Katowic przejęż= 


ster Opraw Zagr. Józef Beck. 


Z Min. Komunikacji za= 
powiadają zniżkę taryfy to- 
warowej i osóbowej: lary- 
towarowa 
będzie zastosowana również 
dla ruchu między stacjami 
miejskiemi, gdzie dotych- 
czas stacja podmiejska 
nie była stosowana. Wszys- 
cy podróżni będą mieli pra- 
wo nabywania ulgowych bi- 
letów tygodniowych po ce» 
nie, równej trzem biletom 
za przejazd jednorazowy, 
oraz biletów miesięcznych 
w cenie 12 biletów jedno- 
razowych. Taryfa na prze- 
wóz towarów rolniczych, 
surowców i półfabrykatów 
również ulegnie znacznemu 
uproszczeniu i redukcji. 


Jak należy 
sprzedawać znaczki 
pocztowe? 

W szeregu urzędów pocz» 
towych zauważono ostatnio, 
że urzędnicy zamiast sprze- 
dawać znaczki pocztowe od- 
powiadające wysokości za- 
żądanej przez klijenta, sprze- 
dawali znaczki niższej war- 
tości, co wywołało nakleja- 
nie na kopertę, zamiast jed- 
nego znaczka, paru znacz- 
ków. Wobec tego, że sprze- 
daż znaczków mniejszych 
zwiększa wydatki poczty, 
Min. Poczt. i Telegrafów 
poleciło, by pracownicy 
pocztowi ściśle przestrzegali 
zasady sprzedaży znaczków 
w żądanej cenie. Przy ta- 
kich opłatach, dla których 
niema w obiegu znaczka 
pocztowego, można użyć 
więcej znaczków, przyczem 
i w takich wypadkach na- 
leży użyć moźliwie najmniej- 
szej ilości znaczków. 


Tani pobyt 


w Warszawie 


Pokoje z wodą bieżącą 3% 
i całkowitem utrzymaniem $ 


poleca 


| HOTEL ROYAL 


ul, Chmielna 31 
w pobliżu Dworca Główn. 


Nr. 64. 


Z dnia 


NENA WiZyła 
Pan Kleofas Sski z za 
miłowaniem uprawia sport. 
Nie dlatego tfo robi, że 
mieszka przy ulicy Sporto- 
wej Nr. 24 w Piotrkowie, 
ale to robi dlatego, że nie» 
dawno temu kupił sobie 
dwulampowy aparat radjo= 
wy, który co rano odbiera 
i nadaje na falach eteru 
donośną komendę kap. Do» 
browolskiego: — rozkeok... 
zeskok... przysia.,. raz, dwa, 
trzy... raz, dwa, trzy... 


Pan Kleofas każdego dnia 
rano z wielką pilnością i 
gorliwością, ze śpiewem ma- 
szeruję dokoła stołu. Wys 
gina się, kładzie na ziemię 
i wykonuje podług komen- 
dy rytmiczne ruchy gimna= 
styczne. Pewnego dnia gdy 
w ten sposób p. Ń. wyko- 
nywał najtrudniejsze figury 
gimnastyczne niewiadomo 
dlaczego ipo co przybył do 
niego w odwiedziny serdecz= 
ny jego kolega p. Ferny- 
nand 


— Wiesz, Klesiek, co? 
zaniechaj ty tej głupiej 
gimnastyki, a postaraj się 
lepiej o „zagrychę* — wyj- 
mując jednocześnie z kie 
szeni i stawisjąc na stół 
pół litra wyborowej... 


Obydwaj przyjaciele u- 
siedli przy stole, a p. Kleo- 
fasowa zajęła się przygoto» 
waniem zakąski. 


— Co, powiadasz Ferdek, 
gimnasyka to jest głupi 
sport? Sprobujemy się więc 
na rce.. 


P. Ferdynand wytężył 
swe siły i odrazu zgiął, a 
następnie przygniótł mocno 
do stołu rękę p. Kleofasa. 
— Głupstwo! —wykrzyk- 
nął p. Kleofas, tak każdy 
fuszer potrafi, ale zmierzmy 
się na „francuską“. 


P. Kleofas niby Zbyszko 
Cyganiewicz „prawidłowym 
chwytem“ ujął dłońmi gło» 
wę swego przyjaciela. Pan 
Ferdynand znowu ruchem 
„nieprawidłowym ale moc- 
nym począł łamać kości 
przeciwnikowi. Walka roze 
gorzała na dobre i obaj 
przyjaciele padli na podło- 
ge- 

Teraz zapomniano juź o 
zasadach walki„francuskiej“. 
Obaj przyjaciele poczęli się 
okładać czem który mógł: 
P. Kleofas „szybkim ru- 
chem* wyciągnął z pod 
łóżka pewną filiżankę i ude- 
rzył nią o głowę p. Ferdy. 
nanda, oblewając go jedno» 
cześnie nieprzyjęmnym pły: 
nem. Teraz do walki wtrą- 
ciłą się i sama p. Kleofa- 
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Rażące zlekceważe- 
nie Piotrkowa 


Na święto Niepodległości w 
Warszawie, z Piotrkowa wy- 
bierały się liezne rzesze, wobec 
obniżenia ceny przejazdu, łącz- 
nie z kartą uczestnictwa do 7 zł. 


30 gr. w obie strony. Bilety 


miano sprzedawać od 6 bm. 
do 9 włącznie. Tymczasem 6 bm. 
wieczorem biletów już w „Or- 
bisie* nie było, gdyż na 50.000 
mieszkańców Piotrkowa przy- 
dzielono 200 biletów! Kolej wi- 
docznie obawiała się zarobić 
więcej niż zwykle, jakkolwiek 
jest samoistną jednostką gos- 
podarczą i z takich okazji po- 
winna korzystać przez zwięk- 
szenia taboru kolejowego. 
Niestety, z doświadczeń smu- 
tnych kolej nasza nie chce sko- 
rzystać. Przypominamy skan- 
daliczne stosusunki podezas 
podróży na pogrzeb śp. Mar- 
szałka, a świeżo podczas Świąt 
Zadusznych, gdzie władze kole- 
jowe nie stanęły na wysokości 
zadania. Pocóż więc reklamo- 
wać zniżki kolejowe, z których 
ludność korzystać nie może. 


Do akt Nr. Km 1658/35 


- Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Piotrkowie, rewiru I-go zamiesz- 
kały w Piotrkowie, przy ul. Na- 
rutowicza 25 na zasadzie art, 602 
K P.C. obwieszczą, że w dniu 11 
listopada 1935 r. od godz. 10-ej 
odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Zyg- 
munta Banaszewskiego, znajdują- 
cych się w jego pomieszczeniach 
w Piotrkowie przy ul. Sieradzkiej 
5, a mianowicie: pianina, lustra i 
wina oszacowanych na łączną su- 
mę 1100 ał., które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym, 


KOMORNIK (-) Józef Starzewski. 


4 pokoje, łazienka, kuchenka po- 
ładniowa strona, 2 piętro; od 1 
grudnia do wynajęcia, Piotrków, 
Słowackiego 26, 


Repertuar kin 
„CZARY” 
„Nowości” — Szanghaj 


— Dwie Joasie 


Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża 


sowa i żelaznym pogrzebae 
czem zaczęła okładać p. Fer- 
dynanda. 


Na krzyk bitego gościa 
przybyli sąsiedzi i z trudem 
zdołali rozdzielić walczących, 
a rozcietrzewionego p. Fer. 
dynanda ledwo usunięto z 
z mieszkania. 


Tego samego dnia obyd= 
waj poturbowani przyjaciele 


udali się do lekarzy i spi- 


sali obdukcje. 


Kto w tej walce zwycię* 
żył, roztrzygnie Sąd Grodz- 
ki, gdyż obydwie strony 
wzajemnie wnoszą na siebie 
skargi o pobicie i uszko- 
dzenie ciała. 


ejście od frontu. 


Ceny ogloszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy zą wyraz. 


RT OOO OAZA 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 
a, 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


3 złote miesięcznie. 


aaa 
Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słow ackiego 23' 
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